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`” Przedpłatę przyjmują: 


dowej przy ulicy Nowej pod I. 291 

OGŁOSZENIA przyjmują sie za opłatą 
ud wiersza drobnym drukiem 6 centów, 
oprócz opłaty stemplowej 30 centów za 
każdorazowe umieszczenie. 

Przedpłate i ogłoszenia na całą Francję 
przyjmuje jedynie p. Ludwik Płoński w Pa- 
ryżu Boulevard du Prince Eugéne 95; p. 
Alojzy Oppelik, w Wiedniu Wollzeile N. 22; 
Haasenstein 4” Vogler, w Wiedniu. Wollzeile 

E N. 9 i w Frankfurcie nad Menem. 

LISTY REKLAMACYJNE nieopie- 

czętowame nie ulegają frankowaniu. 


Od wydawnictwa. 


Upraszamy o wczesne nadsyłanie 
przedpłaty, aby można wcześnie przy- 
sposnbić adresy, a prenumeranci nie do- 
zmawali zwłoki w przesyłce. 
Przedpłata na Gazetę Narodową: 

Z przesyłką pocztową: 
Na kwartał t. je od 1. stycznia do osta- 
tuiego marcą 1866 . 4 złr. 80 cnt. 
Bez przesyłki pocztowej w miejscu: 
Na kwartał t. j. od 1. stycznia do osta- 
tniego marca 1866 3 złlr. 75 «nt. 
Miesięcznie , . . , 1 „, 30 , 

Przedpłata na stenogra PAR 
ficzne sprawozdania Sejmu 
krajowego, 50 arkuszy po- 
dwójnych z przesyłką po- 
cztową . . . . . . A $ 
w miejscu . . . . . Í „50 , 

Razem z przedpłatą na Gazetę Na- 
rodową przesyłać można i przedpłatę dla 
„Wydawnictwa dzieł tanich i po- 
żytecznych*', która całorocznie na 200 
arkuszy druku wraz z datkiem jedno- 
razowym wynosi f1 złr, w. a. 

Broszura. Rozprawy o fundu- 
szach krajowych z przesełką po- 
cztową 6% cnt. w. a. 
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Projekt rządowy o podziale admini- 
stracyjnym Galicji, 


Gdy wydano dyplom październikowy i 
przyjęto w. nim historyczne prawa jako 
podstawę organizacji Austrji, wtedy znię- 
siono administracyjny na dwie połowy po- 
dział Galicji, który : był Bach zapro- 
wadził. Ministerstwo Schmerlinga powoli 
znowu to zlanie rozbijało, ustanawiając 
częściowo jedne wzęda za drugiemi w 
Krakowie. Nie śmiało jednak za daleko 
się ' posunąć, i aż osobne tworzyć dwa 
namiestnictwa w Galicji,” więc tylko ko- 
misje namiestniczą urządziło w Krakowie. 

Z upadkiem ministerstwa Schmerlin- 
ga i z powrotem do zasad dyplomu pa- 
żdziernikowego, jasno wytkniętych w ma 
nifeście wrześniowym, któż z nas nie był 
pewnym, że ministerstwo Belcredi i go do 
Galicji przeprowadzać będzie organizację 
na historycznej podstawie, więć zniesie 
podział Galicji na dwa okręgi administra- 
cyjne, podobnie jak go zniesiono po wy- 
daniu dyplomu październikowego. Tym- 
czasem projekt rządowy o podziale admi- 
nistracyjnym Galicji, posuwa rozdział je- 
szcze dalej, niż to był Schmerling uczy- 
nił, bo już nie dwa okręgi administracyj- 
ne, nie komisją namiestniczą w Krako- 
wie, ale dwa namiestnictwa zamierza u- 
rządzać w Galicji! 

Jestto krok, który najboleśniej dotknał 
Polaków. Nie ma między nimi nikogo , 
coby się na to godził. Gdy komisarz rzą- 
dowy do laski marszałkowskiej złożył ten 
projekt podziału Gąlicji, odtąd z rodza- 
jem obawy '1 ostrożnośei rozgląda się wię- 
kszość sejmowa we wszystkich krokach 
ministerstwa. 

Co mogło skłonić ministra stanu do 
wniesienia podobnego projektu?... Lat 
ośmdziesiąt Galicja stanowiła jeden kraj 
koronny, miała jeduo gubernium, jednego 
gubernatora, chociaż wówczas nie było 
ani kolei żelaznych, ani telegrafów , 
ani urządzenia poczt codziennych we 
wszystkich kierunkach. Dzisiaj z Kra- 
kowa du T,yowa jest bliżej niż z Tar- 


nopola do Lwowa. Wkrótce i reszta 
kraju przerzniętą bedzie koleją, W wię- 


kszych nierównie Węgrzech poznoszono 
okręgi osobne administracyjne, finansowe 
it. d. i skoncentrowano wszystko w Pe- 
gzcie, uszanowano historyczne prawa na- 
rodu. Maż tylko Galicja. być nietylko wy- 
jęta od tej zasady, ale jeszcze wiecej być 
rozbitą jak dotąd? sh s 
Mówią nam o autonomii, mają zapro- 
wadzić reprezentacje powiatowe , które 
podlegać będą Wydziałowi krajowemu. 
Więc w jednem ognisku, we Lwowie, kon- 
centrować się będzie cały zarząd autonomi- 


Stawia projekt 


czny Galicji. Tymczasem druga część za- 
rządu, która z pierwszą w najściślejszym 
i nieustannym musi zostawać związku, ma 
mieć dwa ogniska, jakby dla sparaliżowa- 
nia działalności pierwszej. We wszystkich 
prawie sprawach, to reprezentacje powia- 
towe z urzędami powiatowemi, to Wydział 
krajowy z namiestnictwem porozumiewać 
się ma ciągłe i wspólnie iść. Więc aby 
utrudnić chyba tę czynność dla zachodniej 
Galicji, każda sprawa będzie musiała iść 
na Kraków do Lwowa, najpierw do na- 
miestnictwa krakowskiego, a potem do 
jeneralnego namiestnictwa lwowskiego. A 
nawet ta dwoistość namiestnictwa lwo- 
wskiego dla okręgu lwowskiego i jene- 
ralnego namiestnictwa lwowskiego dla o- 
bu okręgów, chociaż obie władze w je- 
dnej u góry jednoczyć się mają osobie, 
jest zawsze anormalnością. 

Nie tak nie psuje maszyny rządowej, 


jak gdy jeden i teu sam urząd podlega 


dwom lub trzem władzom. Mamy tego 
przykład na powiatowych urzędach dotych- 
czasowych, które czterem czy pięciu na- 
wet bezpośrednio podlegają władzom. We- 
dług rządowego projektu znowu namie- 
stnietwo Krakowskie jedną połową swej 
duszy będzie hęzpośrednio vdpowiedzial- 
ne ministerstwu, a drugą połową swej du- 
szy jeneralnemu mamiestnictwu we Lwo- 
wie. T rozpoczną Rię znowu owe niemiłe 
rywalizacje, nieporozumienia, zajścia, któ- 
re między prezydentem krakowskim a na- 
miestnikiem we Lwowie trwały aż do ro- 
ku 1860, a i potem pojawiały się ciągle 
między komisją namiestniczą a namie- 
stnikiem. 

Mówią nam wprawdzie iż obecne mi- 


„nisterstwo projekt podziału administracyj- 


nego Galicji ” już 
przez poprzednie 


zastało wypracowany 
ministerstwo i przed- 


kładając go sejmowi, właśnie objawia wo- 
Ję zastósowania się do uchwał większości. 


Ale ministerstwo obecne głównie oszczę- 
dnościami zajęte, redukuje urzęda i li- 
czbę urzędników. Dla czegoż więc przed- 
utrzymywania w Galicji 
dwóch namiestnictw?., Czyżby polityka da- 


wua miała tylko co do Galicji jednej górę, 
| wziąć i to nawet nad system oszczędności? 


Przegląd polityczny. 


Wczoraj po południu, już po wyjściu Gaze- 
ty, otrzymaliśmy następujące dwa telegramy: 

Stryj d. 21. grudnia, godz. 2. min. 30. Po- 
słem został obrany Zygmunt Sawczyński, 
Hr. Krasicki został w mniejszości. 

Nowy Sącz d. 21. grudnia godz. 3. Obra- 
no posłem Franciszka Trzecieskiego. 

W Złoczowie został — jak wczoraj ogłoszo- 
ny telegram doniósł -- obrany Włodzimierz hr. 
Dzieduszycki, a w Zaleszczykach odroczono wy- 
bory do czwartku. ] 

Z Pesztu donoszą pod d. 20. grudnia: Jego 
Mość cesarz wydał własnoręczne pismo do lu 
dności Pesztu i Budy, w którem uznaje jej wier- 
ność, przywiązanie i wzorowy perządek, i wy- 
raża powiększoną ufność i nadzieję rychłego 
powrotu. Najj. Pan odjechał o godzinie 10 wie- 
czorem przy największym udziale ludności. — 
Izba niższa wybrała Karola Szentivanyi prezy- 
dentem, a Juliusza Andrassy wiceprezydentem. 

Magyar Vilag pisze: Najlepszą odpowiedzią 
na mowę od tronu byłoby, gdyby od razu roz- 
wiązano kwestję dyplomu inauguralnego, kwe- 
stję rewizji ustaw z roku 1848 i kwestję spraw 
wspólnych. Jeżeli naród stanie na wysokości 


| chwili obecnej, będzie mogła koronacja nastąpić 


w maju. 

Urzędowy Hirnók powiada: Sfery rządowe 
są skłonne oddać sejmowi peszteńskiemu spra- 
wę rówizji ustawy względem unii Siedmiogrodu 
z Węgrami. Hirnök jest jednak za przeprowa- 
dzeniem rewizji w sejmie kołoszwarskim, i prze- 
EAT * Przeciw energicznemu przeprowadzeniu 
UNII. 

W kołach poselskich w Peszcie obiega po- 
głoska, Że Deak porozumiał się zupełnie z hr. 
Fszterhazym i Majlathem co do planu dzia- 
lania. 

Poseł Bernath, który z tytułu wieku prezy- 
dował dotąd w sejmie peszteńskim, nie mógł już 
na posiedzeniu dnia 20. przewodniczyć obradom, 
gdyż przeciw jego wyborowi nadeszły skargi, 
skutkiem których wybór jego nie został jeszcze 
sprawdzony. Miejsce jego aż do stałego wyboru 
prezydenta, zajmie tymczasowo poseł Boczko. 
Także przeciw wyborowi hr. Beli Szeheniego 
nadeszły skargi. Hr. Jerzy Karolyi ma być mia- 
nowany księciem. 


ST 


W sejmie wiedeńskim powtórzyła się sce- 
na, zaimprowizowana przed kilkoma dniami przez 
eentralistów styryjskich w sejmie grackim. Jak 
tam, tak i tu postawiono wniosek, by sejm przed- 
Siębrał wybory uzupełniające do Rady państwa. 
,W sejmie wiedeńskim postawił taki wniosek 
dr. Berger, żądając, by w miejsce br. Walters- 
kirchen, który umarł, wybrano innego posła do de- 
legacji rajchsratowej. W sejmie styryjskim przyję- 
to wnioseki przedsiębrano wybory, pomimo opozy- 
cji komisarza rządowego; trudno przewidzieć jak 
w Wiedniu operacjata zakończy się, łatwo być 
jednak może, że pomimo protestacji namiestni- 
ka, hr. Chorinskiego, wobec licznych zwolenni 
ków Rady państwa, wniosek Bergera utrzyma 
się, gdyż zdaniem centralistów, ustawa o Radzie 
państwa zawieszoną tylko, a nie zniesioną Z0- 
stała, więc wybory do tej Rady poczynione być 
winny. Namiestnik Chorinski odwołując się do 
$. 4. regulaminu, który powiada, że wybory ta- 
kie przedsiębrane być mają tylko w skutek za- 
rządzenia ministerstwa stanu, żądał przejścia do 
porządku dziennego sejm jednak stosownie do 
wniosku Bergera, odesłał te sprawę do wydzia- 
łu konstytucyjnego. 

Sejm morawski przyjąwszy preliminarz, i 
wyznaczywszy dodatek krajowy na 13'/, centa 
od gułdena podatku, odroczył posiedzenia z po; 
wodu świąt do 10. stycznia. 

W Lublanie uchwalił sejm preliminarz na 
r. 1866, i zatwierdził zamknięcie rachunków z 
lat 1863 i 1864. Z powodu świąt odroczył się 
sejm do 4. stycznia. 

Sejm czeski odrzucił prośbę pogorzelców 
z Kónigswart o pożyczkę bezprocentową 13.000 
złr. Wybory w miejsce Auersperga, Hartiga, 
Altana, Salma i Morzina rozpisano na d. 9. sty- 
cznia. Wspominaliśmy już wczoraj, że p. Schmer- 
ling idąc w ślady Auerspergów i Hartigów, zło 
żył także na posiedzeniu sejmu d. 20. bm. od- 
bytem, mandat do sejmu czeskiego, motywując 
krok ten okolicznością, iż reprezentant c. k. rzą 
du w sejmie czeskim, wyraził się w sposób o 
Radzie państwa, który jemu, jako członkowi 
Izby niższej tejże y, nie pozwala dalej za- 
siadać w sejmie. Także dwaj inni posłowie, 
Hartmuth i Lanke, złożyli mandaty, motywując 
jednak ten krok brakiem zdrowia. Książę Au- 
ersperg oświadczył stanowczo wysłanej do nie- 
go deputacji z grona systemu schmerlingowskie- 
go, iż w razie,” gdyby go drugi raz do sejmu 
wybrano, on mandatu pod hh da warunkiem 
nie przyjmie. Na ostatniem, czwartkowem po- 
siedzeniu sejmu pragskiego interpelował Zeit- 
kammer reprezentanta rządu względem niesank- 
cjonowanej, uchwalonej jeszcze w roku prze- 
szłym, ustawy eo do równouprawnienia języków 
w szkołach średnich. Odpowiedź ma być dana 
na tę interpelację na jednem z najbliższych po 
siedzeń. 

W sejmie tryesteńskim postawił na posie- 
dzeniu dnia 20. bm. odbytem, poseł Hermet wraz 
z 10 innymi członkami lewicy wniosek, aby sejm 
uznając konieczność, która zmusiła rząd do sy- 
stowania patentu lutowego, wyraził życzenie przy: 
wrócenia konstytucji, a dziękując za przyrzecze- 
nie monarchy, iż każdy kraj 1 każda prowineja 
do udziału w ustawodawstwie powołaną będzie, 
czeka na przedłożenie sobie uchwał sejmów za- 
litawskich, aby z niemi pogodzić dawne zarę- 
czone prawa Tryestu. W tym duchu ma być zre- 
dagowany adres do tronu. Wniosek ten odesła- 
no stósownie do regulaminu do komisji. 

„ Naj. Pan miał do Wiednia z powrotem z Wę- 
gier przybyć wczoraj o godzinie 4 rano. Cesa- 
TZOWA miała już z Monachium wrócić do Wie- 

nia. 

Dziennik ustaw państwa ogłasza nowe roz- 
porządzenie ministra handlu, na mocy którego 
taryfa opłat od depesz telegraficznych nieco zni- 


zoną została. Poniżej w części urzędowej za- 
mieszezamy rozporządzenie to w całości, tutaj 
wspomnimy tylko, że nowa taryfa różni się od 
dawniejszej tem, iż od 1. stycznia będzie opła- 
ta od depesz przesyłanych dalej, niż nad 100 
mil odległości, wynosić od słów 20, nie jak do- 
DE 1 zł- 60 centów, lecz tylko ! złr. 20 cent. 
la stacyj odległych dalej niż na 100 mil, zniżo- 
no opłaty, dla innych siacyj nie zniżono ich. 
„Wezoraj wspomnieliśmy, że obie Pressy do- 
nosiły, jakoby hr. Beleredi wyjechał z Wiednia, 
według" jednych pogłosek do Pragi, według in- 
nych do Lwowa. Debatte powiada z powodu te- 


| R doniesienia, że jest to tendencyjna mistyfika- 
| Me 


U O minister stanu ani na chwilę Wiednia 
nie opuścił, i ani z hr. Gołuchowskim we Lwo- 
wie. ani z hr. Lażańskim, czy ks. Auerspergiem 
w Pradzę nie miał potrzeby najmniejszej poro- 
zumiewąć się, jak to dzienniki centralistyczne 
utrzymywały, en sam dziennik zaprzecza po- 
głoskom, według których miałby rząd aż 40 
wyższych nrzedników w Pradze pensjonować. 
Debatte przyznaje, że rząd będzie usuwać urzę- 
dników, którz wysłużyli, powołując w ich miej- 
sce młodszych i zdolniejszych, nie ma jednak 
byuajmniej zamiaru takiego ryczałtowego pen- 
sjonowania j uwzględniać będzie zasługi swych 
urzędników. 


_, Francja, W lecie br. zebrał się hył w Leo- 
djum w Belgii kongres studentów, na który przy- 
byli także i studenci franeuzey. Kongres ten 
zrobił najsmutniejsze fiasko ; żaden też rząd nie 


| ścigał i nie karał studentów swoich za mowy, 


na iym kongresie mlane, chociaż oczywiście go- 
rzały one najszaleńszemi frazesami. Tylko rząd 
francnzki wykluczył siedmiu słuchaczów wydzia- 
łu medycznego w Paryżu, z powodu, jakoby na 
owym kongresie, najgodniejszych kary dopuszcza - 
li się wykroczeń, znieważali sztandar Francji, 
sławili sztandar czerwony, wyszydzali religię. 
Studenci paryzcy i w ogóle świat prawniczy po- 
tępiają to wykluczenie, gdyż „zbrodnie te* po- 
pełniono za granicą, i zresztą do sądzenia 1ch 
kompetentnemi są tylko sądy zwyczajne. Pisma 
ujęły się za studentami, za co nietylko otrzyma- 
ły sążniste sprostowania od rządu, ale Epoque. 
nawet ostrzeżenie. Studenci stając w obronie 
swoich kołegów, opuszczają kolegia dziekana 
Tardieu i innych , : wygwizdują profesorów, któ 
rzy mieli udział w tem wyklyczeniu. Teraz wy- 
dał rząd rozporządzenie , że wszyscy studenci 
winni nosić przy sobie swoje metryki zapisowe, 
aby się wykazywać u drzwi kolegiów, a którzy- 
by swoje metryki obcym dawali, bedą surowo 
karani. Słychać, że minister oświecenia, Duruy, 
chciał puścić płazęm wybryki studentów pary- 


zkich w Leodjum, aby nie robić niepotrzebnie ` 


męczenników ; i owo wykluczenie nastąpiło mi- 
mo jego wiedzy. Zdaje się, jakoby rząd na- 
poleoński w ostatnich dwóch latach naumyślnie 
wyzywał Francuzów. s 

Mesaż Linkolna-podal Monitor bez uwagi — 
ale za to sfałszował wiele jego ustępów. Epoque 

sprostowała sfałszowania Monitora i otrzymała w 
odwet ostrzeżenie, wprawdzie nie za to, ale za 
ujęcie się za studentami wykluczonymi, podczas 
gdy inne pisma tylko sprostowania otrzymały. 

Kiedy tym sposobem rząd tłumi wszelką 

wolność prasową, wzywa la France dzienniki, a- 
by wystąpiły przeciw książkom i dramatom pod- 
kopującym moralność, Jak gdyby prasa mogła 
nadać wolność, bez której i niemoralność jest 
niemożliwą. iui f 

"1 Paryzki kurcspondent do Gazety Kolońskiej pi- 
sze pod d. 18. bm.. że jenerał Shoffield dał hr. 
Drouinowi jak najpokojowsze zapewnienie co do 
Meksyku, i można się zatem spodziewać, że 
Fraucuzi wkrótce opuszczą Meksyk. 

„.D. 18. bm. pochowano w Paryżu członka 
ciała prawodawczego, Bixio, brata znanego je- 
nerala garibaldowskiego, Nino Bixio. Na po- 
grzeb przybył umyślnie z Szwajcarji ks. Napo- 
leon; za trumną szła tukże deputacja szkoły bą- 
tyniolskiej. = = 


Anglia. Naczelnik fenistów, Stephens, kto- 
ry umknął z więzienia z Dublinu, bawi w Pa- 
ryżu. Anglia żądała wydania go na tej podsta- 
wie, że jest prostym zbiegiem więziennym; rząd 
francuzki jednak, poj dek na to, że Anglia nie 
chciała ścigać przebywających w Londynie spi- 
skujących na życie Napoleona III., odmówił wy- 
dania, podając za powód, że Stephens jest zbie- 
giem więziennym, ale był uwięziony jako zbro- 
dzień polityczny, rząd zatem francuzki nie ma 
prawą wydawać go." Stephens nie ukrywa się 
w Paryżu; złożył nawet swoją kartę wizytową 
nietylko u wszystkich korespondentów wielkich 
dzienników angieiskich, ale i u posła, lorda Co- 
wley, Zwróciło jednak uwagę, że przyjmował 
-Stephensa jenerał Shoffield, i długą miał z nim 
konferencję. Francuzi z tego bardzo zadowoleni, 
i w półurzędowych kołach w Paryżu sądzą, że 
„Anglia wkrótce będzie zawikłana w ogromne 
kłopoty.* 4 | 


Włochy. Do Gazety Kol. piszą z Paryża d. 
18. b. m.: „Już dość dawno polecono posłowi 
francuzkiemu w Rzymie, poruszyć energicznie 
sprawę przelania części długu rzymskiego na 
Włochy. Dopóki Merode należał „do rządu, hr. 
Sartiges otrzymywał tylko wymijające odpowie- 
dzi. Teraz rozpoczęły się żywe konferencje mię- 
dzy kard. Antonnellim i hr Sartiges. Bardzo 
jednak mylą się ułtramontanie, sądząc, że Fran- 
cja tylko z Rzymem traktuje. Włoskim mężom 
stanu jest to bardzo miło, dowiadywać się przez 
hr. Sartiges © warunkach ,- pod któremi Rzym 
zawierałby układ, ale zdaniem ich, nie na tem 
koniec. Jeśli Włochy mają wziąć na siebie część 
długów papiczkich, to co najmniej, musi Rzym 
wejść w bezpośrednie układy z Florencją.“ 

Monde upewnia, że rząd papiezki energią 
swoją usunął zagrażającą krizys finansową, i 
z Francji przybywa po 26 do 25 ochotników 
do papiezkiego batalionu żnawów. 


Rumunia. Mowa tronowa ks. Kuzy znana 
nam tylko z telegramów paryzkich. Mowa ta 
przyznaje Izbom prawo interpelacji i podnosi 
wiadome starcia z Turcją. Książe konstatuje, że 
wzgledem Turcji panuje między krajem a koro- 
ną najzupełniejsza, zgodność, a eo się tyczy je- 
go osoby, nie będzie on nigdy przeszkadzał skon- 
solidowaniu się Rumunii. Książę Jan Aleksander 
myśli taksamo, jak pułkownik Kuza, który mo- 
carstwom opiekuńczym oświadczył, że trony 
Multan i Wołoszczyzny przyjął jako święty, w 
ręce jego złożony zastaw. Jest zatem każdej 
chwili ustąpić gotów, gdyby tym sposobem mógł 
zapewnić zupełne urzeczywistnienie życzeń kra- 
ju. Mowę tę jak słychać, przyjęto z ogromnym 
zapałem. Ż telegrama trudno domyśleć się, do 
czego zmierzą koniec mesażu. 


Ameryka. Nie widzimy potrzeby podawać 
dosłownie oczekiwany z takiem natężeniem me- 
saż prezydenta Johnsvhna, przy otwarciu kon- 


, gresu Stanów Zjednoczonych, d. 4. bm. Wiado- 
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me nam telegramy podały treść mesażu wiernie, 
a ciekawość zwrócona teraz na korespondencję 
dyplomatyczną między Francją i BE N 
dnoczonemi, której przedłożenie prezydent w me- 
sażu zapowiedział, Ważne -byly pierwsze kreki 
kongresu. Prezydującym obrany 139 głosami 
przeciw 25 Sobnyler Colfax, zapalony przeci- 
wnik Południa; w tym samym duchu wypadła 
reszta wyborów. Reprezentantów ze Stanów Połu- 
dniowych nie przypuszczono do kongresu, mimo, że 
byli między nimi znakomici stronnie łnocy. 
Zaraz po wyborze prezydującego,”* wniesiono 
i uchwalono 123 głosami przeciw 36; „Kwestja 
co-do etatu byłych stanów. buntowniczych i eo 
do przypuszczenia reprezentantów tychże prze- 
kazuje się specjalnej komisji 15 członków z se- 
natu i Izby (6 z senatu, 9 z Izby); ta komisja 
ma przedłożyć bil albo sprawozdanie; a do- 
póki kongres nie poweźmie stanowczej uchwa- 
ły nad tym bilem lub sprawozdaniem, nie może 
być żaden reprezentant owych Stanów przypu 
szczonym ani do senatu, ani do Izby“. Stany po- 
ludniowe strącone są tym sposobem do rzędu 
ierytorjów i senat zmuszony iść z Izbą razem. 
Zresztą į w senacie przeszedł zaraz d. 4. b “m. 
wniosek następujący: „Dopuszczenie Stanów po- 
ładniowych do kongresu czyni się zawisłem 0 
pieciu warunków, które mają być ludności ka- 
żdego z tych Stanów przedłożone do głosowania 
i przyjęcia: lojalność, stwierdzona uznaniem je- 
dności rzeczypospolitej i przysięgą; wolność i ró- 
wność ch obywateli, bez różnicy cery; 
unieważnienie długu buntowniczego, uznanie dłu- 
gów Unii; uorganizowanie systemu szkół i o- 
światy dla wszystkich obywateli, bez różnicy 
cery; obsadzenie wszystkich urzędów ludźmi lo- 
jalnymi.* (w 

Rząd chilijski wydał do państw obcych o- 
kólnik, w którym się wyraźnie powołuje na po- 
moe Stanów Zjednoczonych w wojnie z Hiszpa- 
nią, którą zwie walką wszystkich republik A- 
meryki południowej przeciw najazdom Hiszpanii 
i monarchizmu. | 


„ Ziemie polskie. Wczoraj podane doniesie- 
nia z Litwy uzupełniamy następującemi wyjątka- 
mi z listu z Wilna zamieszczonego w Dzien. Pozn. 
Korespondent powiada między innemi: 
ora W Kownie w połowie listopada odbyło 
się uroczyste poświęcenie cerkwi, przerobionej z 
podominikańskiego kościoła a mającej służyć na 
wyłączny użytek uczniom gimnazjum, których, 
pomimo wszelkiego rddzaju utrudnień, siedm dzie- 
siątych katolickiego wyznania a jedna dziesiąta 
zaledwie prawosławnych. W każde święto wszy 
sey uczniowie bez różnicy wyznania, zmuszeni 
są wysłuchać w cerkwi całego korowodu mo- 
dłów za cara i jego rodzinę. 

„Te i tym podobne sprawy oburzać muszą 
do głębi zacnego ks. Wołonczewskiego, bisku- 
pa Zmudzkiego. Ten, trzymając się ściśle praw 
sobie przysługujących, przez gorliwe pełnienie 
swych obowiązków, stawia chociaż zbyt słabą 
tamę: tak potężnym a niecnym  usiłowaniom. 
Wiecie już, jaki los spotkał książeczki dla ludu 
żmudzkiego wydawane głównie jego staraniem 
i pracą. Zawadzkiego, księgarza wileńskiego, 
który to wydawnictwo prowadził, zrujnowano do 
szczętu Ksiądz Wołonczewski, któremu łada 
chwila grozi los Felińskiego, Krasińskiego, Rze- 
wuskiego i innych, zostaje w pewnym rodzaju 
uwiezienia we własnem mieszkaniu w Kowqie, 
dokąd go z Worń przewieziono. Wzywano go 
też kilkakrotnie do Wilna, gdzie jak słychać, od 
Kaufmanna dobrą admonicję dostavygł. Byliby go 
już dawno gdzieś w głąb Moskwy zasłałi, ale 
ksiądz biskup żmudzki przestrzega zbyt Ściśle 
granie legalności, by doń jakąkolwiek uboczną 
przyczepkę wynależć mogli, a za samą kapłań- 
ską gorliwość jeszcze nie cheą prześladować, 


Czy się też może obawiają zbyt silnego oburze.: 


ma na Zmudzi. 

„Najważniejszą przyczną niechęci władz mo- 
skiewskich do ks. Wołonczewskiego było bie- 
rzmowanie, którego udzielał zgromadzającym się 
ogromnym tłumom do Kowna. Wśród ludności 
wiejskiej, napędzonej do prawosławia rozeszła 
się byłą wieść, że bierzmowanych nawracać nie 
będą. To też było przyczyną, że nie tylko ze 
źmudzkiej, ale i z osierociałej wileńskiej dye- 
cezji gromadziły się tłumy dla przyjęcia z rą 
męspracowanego biskupa Ożywczego sakramen- 
tn, Który nadto uważano za tarczę od napaści. 
Dzień w dzień ks. biskup Wołonczewski i koa- 
djutor jego Bereśniewicz bierzmowali «po kijka 
tysięcy osób. Włościanie którym odmówiono pa- 
szportów dla udania się do Kowna, przekradali 
się z żonami i dziećmi po bezdrożach i mano- 
weach, nocowali po lasach, i takim sposobem 
dostawali się wreszcie do pożądanego miejsca. 
Władze uważać to zaczęły za demonstrację, tyl- 
ko nie ze strony ludu, “ale ze strony biskupa, 
którego chciano zmusić do zrzeczenia się dye- 
cezji na rzecz koadjutora. Ks. Bereśniewicz, po- 
Ha w tej sprawie do Kaufmanna, przedło- 
yć mn widać jakoś potrafił niepodobieństwo te- 
go roku: zaniechano g0 więc, pozostawiając 
s, ołonezewskiego pod najściślejszym nad- 
zor m. 

„Obok bierzmowania, szkaplerze także są 
przedmiotem prześladowania. Grodziński, mie- 
szezanin wileński, oddawna zajmował się sprze: 
dażą szkaplerzy, wyrąbianych w znacznej ilości 
w Wilnie przez ubogie kobiety. W tym roku 
według zwyczaju wzi wszy paszport, udał się 
na Zmudż z towarem, którego wartość wynoszą- 
ca paręset rubli, stanowiła eate jego mienie. 


Policja złapawszy go na gorącym uczynku sprze” | 


daży niemiłego towaru, zabrała ten zakazany 0- 
woc, a właściciela odesłauo pod eskortą do Wil- 
na, gdzie dotąd siedzi w więzieniu. 

„Podobnież zabrano szkaplerze u bab B 
dających takowe w Wilnie przy wejściu do Men 
na A Dla większego postrachu wzięto. nie- 
ka nich do policyjnego aresztu na dni kil- 
(A pszczono, ale z surowem zagro- 
teinit Y Się nadal tak występną sprawą nie 

„Cos podobnego dzi . 

> - ziało się w Trokach z ro- 
żańcami, które nietylko sprzedawać, ale i nosić 
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zabroniono, a gdy na doroczną woczystość Na- 
rodzenia N. Marji Panny wielu przybyło z temi 
nienawistnemi dla władz moskiewskich oznaka- 
mi, „aresztowano ich a zabrawszy rożańęe, do- 
piero nazajutrz puszczono do domów l 
FI" „Kościół podominikański w Grodnie po znie- 
sieniu zakonu w r. 1852 obrócony na świecką 
świątynię dla yżytku uczniów gimnazjum teraz 
zapieczętowany został, a następnie, jak zape 
wniają, przerobiony będzie na cerkiew. Ten sam 
korespondent donosi, że Moskale w miejscach, w 
których zbyt silnego oporu spodziewają się w 
przyjęciu prawosławia, tam zachęcają do pro 
tegfautyzpmau.* 

Sejm poznavski został, jak o tem wezoraj 
już wspomnieliśmy, dnia 18. b. m. zamkniętym. 
Na posiedzeniu dnia tego odbytem, po zatwier- 
dzenin protokołu z poprzedniego posiedzenia i 

o dokonaniu wyboru komisji stanowej na całe 
księztwo, której przysużać ma kontrola i roz: 
strzyganie spraw watpliwych, Towarzystwo za- 
bezpieczenia od ognia obchodzących, odczytał 
komisarz królewski mowę, w której oświadcza 
podziękowanie marszałkowi i Izbie zą mozoiną, 
ilną, wytrwałą pracę około dobra w. księztwa 
1 zawiadamia, że w imieniu króla czternasty 
sejm prowincjonalny w. księztwa Poznańskiego 
zamyka. Przemówienie to odczytał sekretarz dr, 
Szułdrzyński w polskim języku, poczem marsza- 
łek w przemowie krótkiej podziękował komisa- 
rzowi za udzielenie sejmowi poparcia, celem 
przeprowadzenia podjętych prac, podziękował 
następnie zgromadzeniu i wniósł w końcu okrzyk 
na cześć króla. Wice-marszałek odczytał to 
przemówienie po polsku, poczem komisarz kró- 
lewski opuścił salę a po zatwierdzeniu protoko- 
łu z tego ostatniego posiedzenia udało się całe 
zgromadzenie na pokoje król. komisarza. Dzien, 
Posn. dodaje, że podezas trwania tego sejmu był 
obiad 1 bal u naczelnego prezesa, obiad u mar- 
szałka i obiad przez posłów marszałkowi dany. 
Na obiedzie tym br. Taczanowski ' wyliczając 
dobrodziejstwa, jakie dom Hohenzolierów zlał na 
wielkie księztwo Poznańskie, wniósł z rozrze- 
wnieniem zdrowie królewskie. Ten sam br. Ta- 
czanowski wyrzekł się przy głosowaniu w spra- 
wie amnestji dla Polaków wszelkiej wspólności 
z posłami polskimi. Wspomnieliśmy w jednym z 
poprzednich sprawozdań, że pan Zakrzewski 
prosił sejmu o wstawienie się za pośrednietwem 
rządn pruskiego 0 wynagrodzenie u rządu mo- 
skiewskiego szkód, wyrządzonych mu przez woj- 
sko moskiewskie. Pan Zakrzewski oświadcza te- 
raz w Dzien. Pozn. że nie tak przez wojska mo- 
skiewskie poniósł straty, których wynagrodzenia 
dochodzi, jak raczej przez to, że kupiwszy w 
Królestwie dobra, bez żadnego powodu zam- 
knięty został w cytadeli, a przez ten czas dobra 
te zostawione bez dozoru, uległy ruinie, i że sta- 
rania jego na tem są oparte, iż sam car obie- 
cał nieszczęścia przez pana 2. poniesione u- 
względnić. Takie było też jego podanie do 
sejmu. aiit = = 
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Wiedeń d, 19. grudnia. ` 

A „Nulla dies sine linea“, możnaby o by- 
tności Najj. Pana w Węgrzech powiedzieć; tak 
każdy dzień pobytu w Peszcie podzielony na 
pewne oddziały, że każdy z nich wypełniony 
bywa to posłuchaniami, które N. Pan daje czy 
krajowej reprezentacji. czy jakiejś innej korpo- 
racji, to odwidzinami' zakładów publicznych. 
Przy każdej sposobności wyraża monarcha otu- 
chę, że przyjdzie nareszcie do porozumienia 
między koroną a Węgrami, i. że zadowolenie 
wszechstronne będzie rezultatem wzajemnych u- 
siłowąń i ustępstw. Każdy niemal krok obracho- 
wany na uwydatnienie tej myśli pojednawczej. 

Wczoraj n. p. został powołany Deak do 
zamku królewskiego (w Budzie), gdzie bawił 
przez dwie godzin. Powróciwszy do Pesztu kon- 
ferował ze swymi zwolennikami przez trzy go- 
dziny, jak dziennik Idók Tanuja powiada : Między 
innemi przyjmował N. Pan deputacje Towarzy- 
stwa gospodarskiego, instytutu kredytowego, 
gremium adwokatów, gminy izraelickiej Pesztu 
(kahału) i Towarzystwa izraelickiego. Ograni 
czę sie na powtórzeniu odpowiedzi N. Pana na 
przemowę pierwszej i ostatniej, bo te mają pe- 
wną analogię z naszemi stosunkami. Do depu- 
tacji Towarzystwa gosp. powiedział : „Spodzie- 
wam się, że wśród ruchliwego nawet życia po; 
litycznego  pozostaniecie niezmordowanymi 1 
wypełnicie wasze zbawienne powołanie, — bo 
dziś my wszyscy czujemy, jak niezbę- 
dnem jest ulepszenie naszych stosunków. gospo- 
darskich. Możecie śmiało liczyć na moją pomoc 
w waszych usiłowaniach.* My; 74 

Co zaś Najj. Pan, jako król węgierski, któ- 
ry jest razem cesarzem austrjackim, powiedział 
do towarzystwa izraelitów na ziemi węgierskiej 
urodzonych i zamieszkałych, godne być zapisanem 
złotemi literami w sercach wszystkich ludzi, ko: 
chających swój kraj rodzinny. 

Najj. Pan wyrzekł te pamiętne słowa do 
deputacji izraelieko-węgierskiego stowarzyszenia: 

„Rozszerzanie węgierskiej mowy i literatu- 
ry jest szlachetnem i pochwały godnem zadaniem. 
Starajcie się panowie wypełnić je bez rozdwo- 
jeń konfesjonalnych (ohne konfessionelle Spal- 
tungen) ponieważ wasze w tym celu zawiązane 
towarzystwo tylko tym sposobem potrafi odpo- 
wiedzieć swemu powołaniu.“ 

Chciał przez to monarcha powiedzieć, że 
cel szlachetny, jakim jest zespólenie i złanie się 
w jedno różnych części składowych towarzystwa, 
nie da się osiągnąć inaczej, jak przez zaniecha- 
|nie wszelkich waśpi obrządku i uprzedzeń reli- 
gijnych, że ludzie wyżsi, mający dobro na oku, 
wszystkie swe usiłowania ku temu celowi kiero- 
wać winni. Dodać przy tej sposobności wypada, 
że węgierscy iZraelici z małemi wyjątkami u- 

mieją po węgiersku, postępowi między : nimi 
znają literaturę węgierską; eo do terażniejszej 
generacji ona właśnie teraz t.j. po klęskach, 
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wanem być powinien 
kich mieszkańców: * 
Dla wierności bistoi ycźnej nadmienić ęrQtrze- 
ba, źe prawodawstwo krajowe węgierskie, czy 
przez pospiech czy z innych powodów, w r. 1848, 
w którym tyle reform przeprowadziło, żydowskiej 
kwestji nie rozwiązało. i q7 M 
Węgierscy izraelici jeduak mimo to, nawet 
podczas epoki bachowskiej germanizacji, ani na 
chwilę nie zachwiali się w politycznej wierze, 
że są Węgrami i chcą'nimi pozosta 
Na przykładach by nam jak widzimy nie 
brakło, i nie trzeba by po nie sięgać zbyt da- 
leko, n. p. aż do Anglii lub Ameryki, trzeba 
tylko dobrej woli i wytrwałości. Ze strony dzi 
siejszego ministerjum przeszkód obawiać gię nie 
ma powodów. Wi 

Wystąpienie czterech czy. pięciu. posłów 
czeskich z arystokracji, a nasich czele księcią 
Auersperga, byłego prezydenta Izby panów, 
zrobiło pewną senzację.. Ale istotnie nikt nie 
wie, jak sobie to wytłómaczyć, i jaką wagę 
przypisać należy tłumaczeniu tych panów, któ- 
rzy powiadają, że się nie chcą wystawiać na 
szykany z powodu lekceważenia rajchsrathu, do 
którego należeli Jakże to pogodzić z prawdą ? 

W.roku 1861 tak ks. Auersperg, jak i hra- 
bia (Altgraf) Salm protestowali przeciw lutowym 
patentom, które uwłaczają prawom korony cze- 
skiej. Dziś, kiedy się zanosi na restytucję tych 
praw, a przynajmniej do negacji ich ministe- 
rjum się nie przyznaje, obstają ci sami za pa- 
tentami niwelacyjnemi, a raczej absorbcyjnemi., 

Wanderer dość prawdopodobną podał wersję 
tej dymisji. Powiada, że w klubie szlacheckim 
w Pradze dyskutowano nad kwestjami polity- 
cznemi; koryfeusze arystokracji czeskiej, nale- 
żącej do partji niemieckiej, to jest anti-narodo- 
wej, oburzeni byli przeciw temu, że kiedy w 
obozie przeciwnym uznają za przewodników 
ludzi takich jak lu. Leo Tum i Clam — Martinitz, 
partja niemiecka ignoruje Auerspergów, Salmów, 
Hartigów, ete. i stawia na czele Herbstów, Brin- 
zów, Hamerów,' zgodzili sie wszyscy, Że! to u- 
włacza ich godności, nie odpowiada pozycji so- 
cjalnej ete. Jak przyszło do złożenia mandatów 
wszyscy byli zdziwieni, nie znalazłszy motywów 
prawdziwycb, które w tamecznem kasynie ni- 
komu nie były obce. Takby się rzecz zreduko- 
wała do małej proporcji obrażonej miłości wła- 
snej. —, Inde irae. WONI . 


„wspólnemi siłami wszyst- 
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Floreucja d. 17. grudnia. 


(4J0) Jak czesto ludzie się zmieniają, jak 
nieraz największy liberał przeistacza się w czy- 
stą figurę ministerjalną, to wszelkie przechodzi 
pojęcie. Stać całe życie przy jednym tylko sztan- 
darze, iść drogą ciernistą zamiast szerokim go- 
ścincem, zapierać się samego siebie i dążyć do 
urzeczywistnienia idei, oto oboygiązkiem naszym. 
Kto sie przerzuca z obozu do obozu, ten naj- 
pierw tera godność własną, a powtóre tyle je- 
szcze traci, że go dawni przyjaciele opuszczają, 
a nawet patrzą z niedowierzaniem i częstokroć 
nawet ze wzgardą. 

Pan Chiaves, teraźniejszy minister spraw 
wewnętrznych, nie był nigdy zapalonym libera- 
łem mazzinistą, lecz należał do tego silnego 
stronnictwa, które się zowie postępowem. Będąc 
-czynnym członkiem towarzystwa wyborczego, 
nieustającego, które się zawiązało we wrześniu 
br. w Turynie, popierał on kandydaturę kilku 
posłów. siedzących dziś po lewicy. Przyjaciele 
jego wszyscy, domagający się obecnie zmiany 
gabinetu, zdziwili się nie malo skoro p. Chiaves 
przyjął tekę ministerjalną. Zapytany na prywa- 
tnem zebraniu, dlaczego coś podobnego uczynił, 
i jakiejby się na przyszłość myślał trzymać po- 
lityki, nowy radca królewski odparł z sarkasty- 
cznym uśmiechem: „Wstąpienie do ministerjum 
uważam za wstąpienie do asocjacji. Obowiąz- 
kiem każdego stowarzyszonego podpierać wszel- 
kiemi siłami całą spółkę.* Przyjaciele nie stra- 
cili odwagi, odpowiedzieli mu natychmiast. „Pan 
wstąpiłeś do gabinetu i zamyślasz podpierać ten 
rząd, który myśmy obalić postanowili. Pan zdra- 
dziłeś ideę, której służyłeś dotąd — między nami 
zatem a panem nie może być nadał żadnych 
stosunków.* To jest fakt, który wam bez ża- 
dnych powtórzyłem dodatków. 

Pewien ze znanych w świecie politycznym 
senatorów włoskich, w ten sposób mówił w kół- 
ku prywatnem o teraźniejszych stosunkach. 

— Rząd nie ima większości parlamentarnej, 
rząd się chwieje. Opozycja, mająca najwięcej 
siły, korzysta z chwilowej niemocy rządu, i chce 
obalić Lamarmorę, aby utworzyć gabinet Crispi- 
Mordini ? Czy sądzicie, że gdyby ci dwaj mężo- 
wie stanęli na czele narodu, Włochom lepiejby 
się działo? Rozważcie tę jedną okoliczność. 
Francuzka armia wychodzi z Rzymu. Napoleon 
wypełniając konwencję, żąda od Włoch moral- 
nej gwarancji, że wojska Wiktora Emanuela nie 
zajmą natychmiast państwa Kościelnego. , Tem 
zapewnieniem moralnem jest gabinet Lamarmo- 
ry, który dotychczasowem zachowaniem sie nie 
potrzebował niepokoić cesarza Francuzów. Przy- 
puśćmy, że Mordini obejmuje prezydenturę mi- 
nisterjum. Cóż się dzieje? Napoleon, znający 
doskonale zamiary nowego ministra, musi rad 
nie rad pozostawić załogę w Rzymie, bo inaczej 
krzyczałaby cała Europa. Niech pozostanie La- 
marmora dopóty, dopóki ostatni żołnierz cudzo- 
ziemski nie opuści odwiecznego miasta — a pó- 
źniej pomówimy o zmianie gabinetu... 

Za. parę dui odpowie Izba poselska w adre- 
sie do króla na mowę tronową z d. 10. z. m. 
Mieliśmy sposobność przeczytać projekt adresu, 
nad którym dopiero będzie rozprawiał parlament. 
Mówiąc prawdę, nic w nim niema. Wszystkie 
słowa królewskie są tam powtórzone z tą tylko 
różnicą, że je posłowie na kilkanaście rozka- 


waśkowali okresów. Obiecują znieść stowarzy- 


gr maman. 


dnia 22, -grudnia 1865. 
aasi maż *R a "wsi s a 
7 - 
jakie dotknęły kraj, przy każdej sposobności o- | szenia religijne, obiecują w razie potrzeby przyjść Zi 
kazuje, że ja wiąże solidarność interesów z kra- | rządowi z pomogą maderjalną. T "EP tu 
jem. Wszyscy pojmują, że organizm polityczny, Z rozmaitych powodów nie pisuję wam ni- le 
który obejmuje cała haa podtrzymy- | gdy o wysliędźtwie pólskiem za granicą. We k 


Włoszech batdzo mało naszych, a we Florencji 1 
prawie nie ma emigrantów. O jednym muszę 


jednak wspomnieć, bo pracą 1 wżorowem prowa de 
dzeniem się zasłużył sobie na ogólne uznanie. . Bi 
Jest to niejaki Stanisław Kamiński z Warszawy, je 
Przybywszy da Florencji, wstąpił do szkoły ty za 
sunków, gdyż od dawna czuł szczególne zami pr 
łowanię do rzeżbiarstwa. Po roku mozolnej pra B: 
cy, po roku prawdziwego i mozolnego zaparcia ga 
się, udało mu się złożyć popis z dwóch lat, i 24 
teraz wstąpił jake” uczeń=dorakademii-sztukpię je 
knych. W czasie popisu wręczono mu dwa me- wi 
dale. Dzienniki włoskie podniosły tę okoliCZność, 13 
aby mogły pochwalić -i zachęcić zaeneg? mło vj, 
dzieńca. Gdyby wielu chciało iść drogą Pracy, gu 
gdyby wielu zamiast zbijać bruki, zechejał0 so- Sjj 
bie wziąć za przykład naszego przyszłego ."*82-- 

biarza, "Polska miałaby po kilku leciech "1e je at 


den tysiąc zdolnych „i,z prawdziwym pożytkiem we 
żyjących z ludzi-=Ż naszej strony nieę MO SARY g 


jak tylko, pochwalić zacnego, współrodak ski 
i 2 AE RAITA str 
r s Mr 
Rzym 15. grudni*- te, 
(6) Młody ks. Jażdzewski, który 2 jata, Va” a: 
wił w Londynie, i jak wasz korespondent 197" ka 
ski donosił, ośmdziesięciu polskim “sierot? ch wii 
pewnił przytułek i wychowanie, przed odj% ou Sel 
do Poznania udał się do Rzymu. Był twa PYY- Ala 
jęty z należną względnością dla zdolneś" Py zw 
płana, który tak pięknie dopełnia obowią?* M 1 kol 
konu. Nietylko kardynałowie Franehi i ań kre zw 
li wypytywali go o szczegóły dotyczące ła kol 
wieństwa i kraju, ale sam papież dał mu A sio strij 
posłuchanie. + „alal da nin 
Gorliw! o sprawę kościoła w Polsce Anie czy 
cy z pewnym żalem dostrzegli, że w ae j 
często zasiągano rad kapłanów, co od KB cha . 
stu kilku lat kraj opuścili, nco obecnego... m 
mieszkańców nie znają i co niesieni sej” z I 


mianą żarliwością zamiast przyciągać: obrażąfi, dy 
różnowierców. Pobyt przeto księdza JĄ; jj 
skiego w Rzymie, jego cnoty chrzešejaði | : 
czucia i myśli ugruntowane na znajomość 5 d 
ju, musiały, wywrzęć wpływ. dobroczynBi: 4% ia 
Papież wypytywał się.z ojcowską Ś% szą? i 
o stan umysłów w kraju i emigracji, i” jap? 
że niektóre objawy żalem "sorea jego nap” y 
Kiedy młody kapłan je tłumaczył i ** 4 
rzekł mu; "ADOŚ "GIM r ' 
— „Jesteś filozofem mój kochany księże , 1 
jesteś bardzo zręcznym adwokatem. Nie obcę e! 
oponować. W sercu twem jest boleść narodu 
twego. Nie myślę ja i nie. mogę zaprzeC”A żę 
to jest jedyne uczucie, u Polaka możliwe» 

"7 Starałem się więc zawsze i wszędzie vka 
zać twemu narodowi miłość moją i moje wiek 
kie dla niego współczucie, pragnąłbym widzieć 
duchowieństwo wasze na wysokości jego 5ZCzy- 
tnego powołania, a naród wasz, na wysokość! 


fu ją 


moralnej, której nikt zniszczyć nie zdoła. Jesti? skie 
marzenie duszy mojej.“ ` À dza 
Póżniej mówiąc o polskich kapłanach dodał: lak 
„Upewnij twych rodaków, że nie przestan? 
ich kochać i błogosławić ich, nie przestanę pro: 
sić Boga o błogosławieństwo dla nieszczęśliwej 
Polski. Oby znalazła zadośćuczynienie i szcZć- gpg, 
ście po tych wszystkich cierpieniach, szezęści® Jaj 
którego jej życzą wszystkie serca szlachetn* pij 
Są między wami ludzie, którzy nie mają zaułś” byd 
nia do mnie, wiem 0 tem, ale nie żalę się 2% Spa 
to: przyjdzie czas a uwierzą mi wszyscy, ale Wa 
ach, nastąpi to może, gdy już żyć nie będę. | 
' Wreszcie tak zakończył : `“ w 4 16 
„Pragnę, aby wiedziano; że mam nadziej, hyr 
i że jestem przekonany, iż sprawiedliwość * tar: 
prawda w końcu tryumfować będą. Powiedz” „p 
tem wszystkim, którzy cię obchodzą, których pod, 
kochasz, i przyjm błogosławieństwo, dla siebłêt io 
dla rodziny twojej i dla twego narodu“. : prze 
Sądziłem, że te słowa Ojca świętego nie P? pad 
winny zostać zakryte. ; Wyrażają one wzniosłe ¿od 
uczucia i pomysły, i nie jest bez zaszczytu, 
kapłana, który je wywołał i na błogosławień gazi 
stwo papieża zasłużył. zmi 
nu d 
de. i 
ma ( jako 
' Ostatnie wiadomości. | a 


Większa połowa posłów już wezoraj rozje stęp 
chała się na świta. Część mniejsza doptero dziś cyju 


i jutro się wybiera, gdyż dzisiaj jeszC%e kiłka imie 
komisyj sejmowych ' odbywa swe posiedzenia dząc 
Kilka dni czasu pozostanie i dziennikarstwa dů  brzę 
rozpatrzenia sięw poczyniouych wnioskach sejmo tki i 
wych i rozbioru ich. Mianowicie ustawa gmina (8F9 
i podział administracyjny zajmować nas będzie byli 
przedewszystkiem. I z krajn liczne korespo © te 
dencje zalegają w tece redakcyjnej, gdyż spó Wyd 
wy sejmowe zajmowały wszystkie olumof, "Toe 


Nie omieszkamy: teraz z tych korespondencji okot 
skorzystać. I wać 

Ź Pesztu donoszą d. 20, tm.: „Cesarz odją więk 
chał o 9. godzinie 55 minut wieczór. Domy pr% kiej 


ulicach, wiodących do stacji kolci były oświe 


tlone, teatr miejski był oświetlony rzęsiście | zee 
gniem bengalskim. Przystęp na dworzec kó i ke 
był wzbroniony, w przedsionkach byli obecný“. Eria 
tylko wiceburmistrz i komitet, urządzający %, 2, pod 
czystość. Prymas odjechał jeszcze wczoraj tg. ROB 
czekuje cesarza w Granie (Ostrzyhomiu) W o zd 
ministracji spodziewają się zupełnej reorgaf"jy 
cji, połączonej z uwolnieniem od służby wi” 
urzędników, Fr 
Odjeżdżając wydał cesarz do kanelerza h 
smo odręczne, w którem wyraża najżywsze Ugo 
cia, jakie wywołały w nim dowody wietie- | 
przywiązania, jakoteż wzorowy porządek spy: 73, 
szkańców obu miast. „Pełen zaufania prz, z 20 n 
łem — odzywa się cesarz w tym reskrył pe AR 
większem zaufaniem i nadzieją szybkieć' sjjna * 
wrotu, odjeżdżam, gdyż ożywia mię biod 74] 
wiara, że te wesołe dnie będą początkić jest 


gosławionej przyszłości. * W końcu wyrażomć 


szem błędne podanie Hasta sprostować są zmuszeni. 


Zapewnienie, że 
mieszkańców stolicy, 94051804 
łam wspomnieniem. í I 


Na posiedzemu sejmu peszieńskiegu dnia 20. 
t- m. rózstrzygła Izba niższa, że tyłko ei posło- 


wie, których wybór sprawdzono, są uprawniem 


do głosowania, wskutek tego wystąpił Zygmunt 


Bernath? prezes z tytułu starzeństwa, ponieważ 
jego wybór jeszcze mie sprawdzony, dziękując 
za udzielone mu zaufanie. W jego miejsce objął 
prezesostwo następujący W starzeństwie Danie 
Boczko.' Potem nastąpił wybór prezesa Z 22 
głosujących otrzymał Szentivanyi „179, Ghiczy 


24, Deak 5, Somosich a Klausal 2; kiłku po 
jęduemu. Szentivanyi więc został prezesem. Na 
wice prezesa obrano hr. Juljusza ' Andrasyega 


Eótvósa, LO: 
Godność dru- 
„zostawiono 


185 głogami, inne głosy padły na 
by,aya, „Tiszę, (OTovego i innych: 
Ziego prezesa- jednego sekretarza 
S|pylmiogrodowi. ] 

W Zagrzebiu: wybrana 20. tuu do komitetu 
ajlresowego Ze Stronnictwa samoistnego, pie 
wege: Cepulica, «obu septemwirów Pricę i Su- 
hotiea, nadźnpana Kukuljeviea, , majora Tern- 
skiego i dyrektora Vebera, z frakcji fuzjonistów 
stronnictwa narodowo-liberalnego: dr. Rackiego, 
Miazovica, Vranicaniego, Perkovaca, Stojanovi- 
© 4 sRiarodowcy więc obu abczówzywys 
ciężyli, jg. stronnictwo madziarskie przepadło, 

7 Berlina 20. t. tu. donoszą 0 pogłuskach, 
krage el gkolach dypipmatycząych, 12 „posło- 
wie mi w Brakagli i Wiedniu trzymali pole- 
cenie oświadczyć, iż “na dozwolenie zaciągów 
dla Meksyku odpowi edzianoby ze stron Unii po- 
zwoleniem zaciągów dla Juareza. Półurz: dowi 
korespondenci, otrzymali polecenie, aby prawa 
zwierzchnicze nad Szlezwikiem , pozyskane w 
konwencji gasteinskiej, tak wykładali, iż Au- 
strją « wię może wcale przeszkadzać postępowa- 
niu Prus, lecz owszem może tylko tak samo, po- 


czynać sobie w Holsztynie. 
Wa Włoszech przyszło do pierwszego, da- 
wnu oczekiwanego- starcia między ministerstwem 


g"parńmentem w skutek rozporządzenia finan- 
E podług iktóregozadministrację skarbu 


owierzonóby ia przyszłość bankowi włoskiemu, 
owpzzałożunemu. | Na-to, powziął parlament u 
hwałę 197 głosami (telegram donosi przeciw 
Ednemu, musi to być pomyłka) w której udua- 
ia ministerstwu prawa do wydawania dekretu 
s administracji skarbu, bez poprzedniegu przye 
wolenia parlamentu. Podłng -telegramu z Flo- 
neji zamierza ministetjam podać się do dy- 
isji, nie myśli bowiem rozwiązywać lzbje; Y5- 
ekują w stolicy króla ; wielkie wzburzenie u- 
tysłów. Zapewniają, że 
anv ministrem dworu. 


Vegezzi będzie miauo- 
"Z Londynu donoszą dnia 20. bm. 4 pewne” 
o źródła, że marszałek Bazaine złożył cesarzo- 
i sprawozdanie, w którem żąda nowych posił- 
tów lub rozkazu dz opuszczenia Meksyku, gdyż 
imsczej wymtze mu wojsko, skoncemirowane na 
wybrzeżach 
Z Nowego Jorku ama Z. grydyia osiy 
fują: Jenerał Logan nie przyjął posady, Ga. 
skiej przy rzeczypospolitej meksykańskiej: aż 
dza prezydenta Juareza rozciągnięta jest tak da- 
leko ipii takonen Mozliwe nówe w bory: 


ORT T 


inistrator poznańskiej arehidyecegji, 4ks; 
TA dóW: kościeleeki , ksiądz fic. 
Janiszewski wyjechali dpa 19. grudnia przez 
BGHin ilo Brukseli, gdzie zapewuć w "Imieniu" í- 
bydwóch kapituł, gnieżnieńskiej 1 poznańskiej , 
wręczą nowo wybranemu arcybiskupowi msgrwi 
hr. Leduchowskiemu akt elekcji. 
"Z Warszawy donoszą do Gazety Wrocł, d. 
16. bm.: „Jutro oczekują tu Milutyna z Peters- 
burga; pobyt jego w Warsząwie, jak to sekre- 
tarz gtann. Płatanów,. podczas syęs0 ostatniego. 
pobytu” zapowiedział, ma trwał przez dłuższy” 
czas. Reorganizacja, © której, pierwej wiele mó- 
wiono, a w klara zacalo JU ao pyi 
rzecież przyjść do skutku; óles 1 
pala l ni ia. 11 gnbernij 2/92 okręgami. Do 
tąd rzym śe i okolicznogci «w tajemnicy 
W zy Wè imi zpianacji F (paszą do tejże 
gazety d. 18. bm. — czyli raczej w skutek tych 
zm ian, ma Platonow, dotychczasowy sekretarz sta- 
nu dla Królestwa w Petersburgu, opuścić swą posa- 
dę. Sekretarjat dla królestwa Polskiego ma odtąd, 
Jak niektórzy mniemają, zupełnie ustać — aj 
inni sądzą, istnieć dalej, ale tylko z tytułu. z 
Radomia donoszą nam z poważnej strony 0 nar 
stępującem zdarzeniu : „ Tamtejszy sędzia apeia- 
cyjny, Andrzej B., obchodził 29. listopada swe 


imieniny.  Przechodzący właśnie gubernator w1- 
dząc okna oświecone, słysząc odgłosy muzyki i 
brzęk szklanek, zwietrzył w tem obchód pamią- 
tki rewolucji roku 1880, i nakazał 
sędzi 


nązajutrz 
jako też jego gości ~- © ile 
ami, usunąć z urzędn, i doniósł 
o tej zbrod popełnionej do. Trepowa,. który 
wydał rozkłz, aby wszystkich, będących na tej 
Uroczystości urzędników, przenieść w oddalone 
okolice królestwa. przyczem każdy ma zajmo- 
wać posadę” jedea stopień niższą, Tak więc, 
większa połowa urzędników sądowych z Rado- 
mia musi bez wszelkiego przesłuchania i wsze|- 
kiej prawnej podstawy naraz opuścić długole. 
tnie BW6 stosunki, i przenieść się pod gorszemi 
warunkami w obce okolice, a to dla tego, że 
gubernator, Prawda że jenerał, hie wiedział, iż 
dnia 29. listopada jęgę dzień św. Andrzeja, i że 


sędzia apelacyjny może się nazywać tem imie- 
niem. 


tego 
byli urzędz 


sa "Ig 
Kronika. 


— Sprostowanie. Hasło umieściło mieqz odpi- 
Sanymi na wnioskn, tyczącym się emerytury Winoente- 
go Pola dwóch posłów. mianowicie: Nzumańczewskie- 
go i Dziewońskiego, którzy nie mogąc sobie przy 


Md wła- 
dpisąnia rzeczonego, wniosk 


niniej 
Poseł Szumańczewski, poseł Dziewońska, 


te chwile przepędzone wBróu 
na zawsze mi- 


P 
m 


Dyrekcja [owarzysi Wa 
szuge wieczorów muzykaluych, w których oprócz człon- 
ków towarzystwa wezmą udział najcelniejsi miłośnicy 
muzyki- Warunki abonamentu SĄ dla członków Towa- 
rzystwa 6—4—3 złr., dla nieczłonków 9-6—4. Na jeden 
wieczór dla członków 1.50—80—60 centów, dla nieczłon- 
ków 2 ziri © 1.20 Łzbr. Wstęp na galerje 40 cent. 
Ci, którzy się chcą 'aponować, „zechcą . się zgłosić do 
kancelarji Towarzystwa najdalej do, duia 31. stycznia 


1366 roku. 


Alojzy Bieńkowski, nauczyciel śpiewu choral- 
negu i dramatycznego dotąd w Krakowie, * zaszczytnie 
wspominany przez Czas krakowski, przybył w tych 
dniach do Lwowa, gdzie właśnie zamierza udzielać le- 
kcji śpiewu choralnego, jak i dramatycznego, czyli solo. 
Dowiadujemy sie, że pan Bieńkowski między innemi 
kompozycjami drainatycznemi, ukończył niedawno kom- 
pozycję operetki : Pankracy, student podoleniecki, która te 
raz bedzie przedstawiona w teatrze krakowskim: wkrór- 
ce bedzie wykończoną także jego muzyka do operetki: 
Młynarz i Kowal przez Bt. Pilata. Operetka ta bedzie! 
jak się dowiadujemy, odegraną na teatrze naszym. 


mmsy uccu aajisoca 


— Konku:s spóźniający się. Namiestuicuwo wu- 
wskie rozpisuje konkurs ną posadę nauczycięla niższej 
szkoły realnej w Śniatynie z płacą roczną 630 ziv. i 
prawem podniesienia na 84u złr. i 1050 złr. po dziesię - 
ciu a gdnośnie..lwydzicatu latach; gyal koukursy te- 
go wyznaczono do ostatniego grudnia, a pierwszý raz 
ogłoszono w, Fát. Zwuw: dopiero d. 20. grudnia, chociaż 
obwieszczenie podpisano jeszcze unia 2. fa m. Przez tej 
opieszałość trudno, aby sie. zgłosiło „więce,  korapeton= 
tów. z którychby można łatwo wybrac nejgodniejszego 
i najzdolniejszego, stracić może „zaś glównie dobro szko- 
ły. Kompetnjący o tę posadę mająrudowodnić zdolność 
nauczania niemieckiego języka, geografii ġ historji, hi_ 
torji naturalnej, a oprócz tego dokładną znajomość je 
zyków krajowych. Podania należy złożyć u władzy prze- 
łożonej, jeżeli kompetent jest w służbie, lnb „wprost w 
namiestnietwie. = e! 

— Nowa ekspedycja pocztowa będzie otwartą od 
dnia 1. stycznia 1866 w Bukowsku. Przesyłki przyjmo- 
wać bedzie do 3 funtów wagi i znosić się fpodziennie z 
Sanokiem. | 
Kradzież koscielna. Jólef Fliszkiewicz 2% 'U'o- 
37 lL mający, gr kat., 
stał 18. biu. przed 
przekonany, 


porowa, diak w Wisłobokach , 
już kilkakrotnie karany za m. s 
kratkami gadu krajowego. Zzuał | zosta 
i z zamkniętej sarboni pO A 
skg kilka durkow Koga 16 złr. Skazauy, Zotat 
na sq AA pikie więzienią. ? 

Jako geye DYK, przez c. kę sad pv- 
wiaiowy w Brodach, 19 [it licjący komisant i pisarz 
ekonomiczny Izaak lzig H e: ma nn, a przez, c.k. sad 
śledczy, w Buczaczu. 60 Jąt Jiczacy Jwan Padorożny 
włościanin z Zadoruwa. i | 7 ZE 


„ Kradzieże Íi rozboje, których z różnych stron 
nadchodzą wiadomości, jako iłluptracja okropnej nedzy 
i upadkn moralnego, zdarząją się i po miastach. Tak 
w Krakowie dnia_19. zrana wpafłł jakis młody chłopak 
do pomieszkania pewnej wdowy, mieszkającej na przed- 
mieściu Klepąrzu, właśnie pod jej'niebytność, zagroził. 
możem jej córce niemej i wyjął z „komody woroczek A 
16 złr. Złoczyńcy nie odkryto. : 

= Stanislawów. Dnia 20. t. p. stracono przez powie- 
szenie. za; mórderstwo , Eudąksi S.,'z Kniażdworza iw 
Kołowyjskiiu, 37 lat majaca, obruadku gr. kat., wolne- 
go stanu; zarobnice. Dnia 21. stycznia br. przyszła o- 
na do mieszkania nieobecnej Ołeny Kaninkowej, w © A 
kradzieży. Brat nieobecnej Iko, 12 lat majągy 
chciał jej w tem przeszkodzić, za to otrzymał 12 rażów 
siekierą w głowesą których dwa były śmiertelne, sie- 
kiera została w. growie. Żyjacego jeszcze porzuciła poq 
tawe, przykryła łachmanami, i zabrała 15 zł. Ołena pu” 
wróciwszy wieczór, znalazła braga , jeszcze żyjacego 2 
siekierą w głowie. Dnia 4. czerwca zkuzał zbrodnia 
kę sad w Stanisławowie na dożywotnie więzienie, Bąd 
apelacyjny i sad najwyższy, skazał ją na śmierć. a 


= — Nowe żródła nafty. Czag dowiaduje sie. że ks. 
Richard odkrył źródła nafty w Michalińcach i Golcowy 
pod Przeworskiem, i że się tam z tego powodn w celn 
„gydobywania naity utworzyła spółka._ 


Z niewoli moskiewskiej powrócił d. 7. b. m. 
przez kom pe ie w Jaworznie, Ferdynand, Stil- 


ger 2 lą? wgający, rodgią z Niska. As 


2 “Z Brzeżanskiego 20. grudnia. Gdy komisja 
głodowa naszego sejmu już przed tymże swoje spra 
wozdanie złożyła, zdaje mi się, iź nie Od rzeczy będzie, 
jeźli odęzwiemy się ze stron nidurodzajem dotkniętych 
o teraźniejszym stanie rzeczy. Jak kilkakrotnie w mo- 
ich korespondencjach w, tym roku donosiłem , obwód 
brzeżański był jednym z najwiecej nienrodzajem dotknie - 
tych. W kilku powiatach nietylko włościanie, ale i dwo- 
ry nie porobiły zwykłych zasiewów dla braku nasienia 
pszenicy i żyta; — znam wypadki, za których al- 
tentyczność ręczę , iż nawet wcale nie siano. Hreczka 
i kartofle, które to prodnkta jak wiadome ważna rolę 
grają w wyżywieniu włościanina, zupełnie chybiły. 0O- 
wies i jeczmień ledwie wystarczy na nasienie. Z tem 
wszystkiem nie wszyscy panowie naczelnicy powiatów 
podali dokładne przedstawienie do namiestnietwa o sta- 
nie urodzaju i o skutkach tegożę powoływali się oni 
na zapasy zeszłoroczne, znajdujące się po dworach i u 
żydów. Sa wprawdzie zapasy, ale te po części Są ma- 
ło znaczące, a parcześci dawno Sprzedane w różne stro- 
ny, czekaja wywozu w miejsce przeznaczenia. Zapasy 
zeszłoroczne i tegoroczne wystarcza podług mojej ra- 
chuby do końca lutego., Później będziemy przymusze- 
ni sprowadzać zboże z innych stron, idzie tylko o to, 
czem włościanin zapłaci za zboże, które potrzebować 
będzie. * Chłop w naszych stronach nie.jest chęfnym do 
roboty, jednakże w ostatecznym razie będzie przymu- 
szonym chwycić się tego środku, ale w tym roku 
roboty nie dostanie; w naszych stronach gumna poza- 
mykane i gorzelnie prawie nie ida, dwory trzymają 
tylko tyle sług, ile im potrzeba do pilnowania inwen- 
tarza, ku wiośnie beda zapewne przymuszeni częściowo 
inwentarza się pozbywać, wiec i ta zarobkowość usta- 
nie. Prawdopodobnie wiec na wiosnę nastąpi w nie- 
których częściach naszego obwodu głód. Wprawdzie 
chłopi prawie nigdzie nie pukają o zapamogę lub od- 
pisanie podatków, jednakowoż trzebń zwrócić na to u- 
wage, że włościanin żyje z dniłą na dzień, nie widzi 
grożącego niehezpieczeństwa. i nie myśli wcale nby temu 
zapobiedz, jednakże w bardzo wielu miejscach pozby- 
wają się oni już tęraz inwentarza; doborne woły możną 


ina wskazanesń miejscu złożyła. Pieniądze wziął. sobie 


Dadusiać pasy Zà ÓU Zł, COW; po 12 du 15 zil., JATMAL z 
ki we wszystkich miasteczkach zapełnione nie zbożem, 
lecz końmi, krowami i owcami. Dotychczas mieliśmy 
nadzieję , iż nam podatki za ten rok odpiśane zostaną , 
lecz gdy zostaną na lat kilka rozłożone, bedą sobie mo- 
gli wieksi właściciele choć z wielką szkodą sami dać i 
radę, dla " włościan jednak przewiduję wiele 3 pie- 
szezęść. W DEL z i 


— (J.T) Tarnopol d. 15. grudnia. (Szpital . fundu- 
szów krajowych). Przypominać się z dolegliwościami, gdy 
jest kto coby rad słuchał, i starać się 0 ratunek gdy 
tenże jest możebnym — jednem słowem „kuć żelazo pók? 
gorące”, a Że dzisiaj i Wys. rząd naszym kiajowym po- 
trzebom zapobiegać chce, i sejm obraduje nad dobrem 
kraju-- myśle, iż na czasie będzie odezwać się również 
o cząstkę „krajowego majątku“ t. ja o szpitalu wy Tar- 
nopolu, którego budowę w skutek pierwotnej myśli by: 
łego tarnupolskiego starosty obwodowego, a teraz rad- 
cy nadwornego |. Piwockiego, Ź dobrowolnych skła- 
dek mieszkmiców „obwodit tarnopolskiego w roku 185% 
razpoczętćj imi dsidaj 35 slatęwa 

Myśl pierwótną, aby z dobi. »olnych składek szpi 
talik dla chorych chrześcjan miasta "Tarnopola zbudo- 
wać, została. przez ówczesnego "namiestnika br. Gom- 
chowskiego chętnie przyjęta , ule ze' znaną jego gorli - 
wością, rozszerzoną o tyle, by nietylko mieszkańcy mia“ 
sta, ale i obwodn z tego dobrodziejstwa kiedyś korzy- 
WC Mogli "ma sra p 

W. skutek tego podjętu vnaowę szpitalu, mugycegu, 
dat przytułek 300 do 400 chorym, a przewidując iż kraj 
w dobroczynnych zakładach z czasem postępować. be- 
dzie, założono mnry w tej sile, iż z czasem przez wy” 
prowadzenie jeszcze jednego piątra -- tenże sam zakład 
mógłby by$f rozszerzonym — a tak za gorliwem i 
niezmordowanem staraniem szlachetnego motora stanął 
ze składek mieszkańców obwodu i miasta Tarnopola 
z. przyczynieniem Bie kasy miejskiej tarnopolskiej 
m imiennej sumie 23,562 zł. w! h., gmach jednopiętro- 
wy w głównym pawilonie długości 36 sążni a w 2ch 
hocznych po 22 sążni — pokryty blachą żelazną obu: 
stronnie cynkiem obywleczoną. Ale niestety! na tem — 
gdy bowiem pan Piwocki na swą wyższą posadę do 
Lwowa sie przeniósł — przerwano tę budowę, której 
zupełne wykonanie na 128.000 zł. obliczono , a która 
dotąd około 75.000 zł}. kosztowała, 7% w 


Odjeżdżając, pozostawił wprawdzie założyciel tego | 
budynku kuratorję pod przewodnictwem” każdoczesnego 
starosty. obwodowe 0, złożona: z przełożonego gminy 


us 


Ige 


minstp s'wnopola i ¥ trzech óbywateli obwodu, ale czy 
te-w gkutek nastałych krytycznych _ezasóy: i uszćzu- 
pleń dochodów i wszelkiej gotówki, czyli «to z, innego 
powodu od lat czierpch budowa nie postępuje, a nato- 
Hiat też niewykOnqzony budynek „jak też i zapaśne 
mąterjały pomału nipzczeją. ` , 

„A ponieważ w tym budynku tkwi już” kapitał kra- 
jowy siedmdziesiąt pięć ‘tysięczny, „byłoby więc” na 
czasie, by Wysoki sejm krajowy— kazawszy się w tym 
względzie-oświecić, a te część „majątku krajowego" od 
zupełnego zniszczenia ratował. skl 


Tega. B.) Żótkiew, dnia 21. grudnia. Pani Żebra-" 
cka, żona tutejszegu 6. k. krajsfizyka, dostała wczoraj 
list z grożbu, że jeżeli na wskazanem miejscu nie złoży 
30 złr. w. a., to mąż jej zostanie zabity i ona PRIZA, 
na będzie z dymem. 7 par tyn Li 

Pani kraisfzykowa znalazła się w przykrem poło-- 
żeuiu a fp tembapdziej, że maż jej był właśnie w po: 
dróży i chętnie zdecydowała sie ponieść tak małą ofia- 
ge wobecstak wielkiego niebezpieczeństwa i pieniadze 


złoczyńca, bo takowych na drugi dzień na tem miejscu 
nie znaleziono. 

Stało się wiec zadość łotrowskiej szajce, tak jak i 
wielu innym podobnym — własność i życie jest zagro- 
Żone, a winni nie dostają się w ręce sprawiedliwości. 
Pomijając szczegóły tego faktu, należą one do sądu, 
tylko to jeszeze dodamy. że do pokojówki tego domu 
podchodził tej nocy jej znajomy, a tego znajomego 
kolega przesunął się około tego samego miejsca, gdzie 
były pieniądze złużone. Innych osób straż na tem miej- 
Bęu„tej mocy nie widziała, Ciekawą rzeczą, jaki obrót 
ta sprawa weżmie w sadzie? O przebiegu qie umie- 
szkam donieść. L nat 


— Dziennika Literaekiego nr. 25. treść. 1) Wy- 
prawa wekslowa, historyjka noworoczna. +2) Króla-Du- 
cha rapsod trzeci:  Rzepicha.j Wodan, z rękopisów 
Juljusza Słowackiego. (Dokończenie). 3) Bez ojczyzny, 
pamietnik konduktora. (Ciąg dalszy). 4) Kilka epizo- 
dów z czasów Stanisława Augusta, przez Henr. Schmit- 
tn. (Dokończenie). 5) Korespondencja z Brezna o od- 
czytach J. I. Kraszewskiego. 6) Swięty Stanisław, bi- 
skup krakowski wobec dzisiejszej dziejowej krytyki, 
przez Maurycego Dzieduszyckiego (Recenzja). 7) Te- 
atr. 8) Kronika muzyczna. 9) Przewodnik. 10) Prze- 
glad treści pism polskich. 


— Tygodnika naakuwogo nr. 45 i 46 treść: „Pogląd 
bistoryczno-literacki na rozwój dramatu i na dramatur- 
gię w Polsce*, skreślił Stefan Borzemski (ciąg dalszy). 
Ustęp z przekładu Iliady Homera. Ze zbioru wydać się 
mających dzieł pośmiertnych Juljuszą _ Słowackiego. 
„0 wyższych uczuciach“ przez prof. de. M. Lipińskie- 
go (dokończenie). Skutk; wkrzeszenią nauk starożytno- 
ści klasycznej. Urywek. Z tych s4mych powodów ZA- 
leca się zadawnienia prawomocnie zasądzonych kar, z 
jakich śledztwo karne zadawnia. Ogólne zasady ekono- 
mii politycznej Ż. Danyla. (Recenzja), „Wstęp do dzie- 
ła: Zarysy gospodarstwa społecznego”, przez W irtha 
(tłum. T. Romanowicza). „Rozmaitości“. Program. Y 


Tygodnik naukowy przemienia się od 1. sty- 
cznia 1866 r. na „Tygodnik naukowy i literackić, roz- 
szerza bowiem zakres działania, stosownie do wymagań 
publiczności i powołania pisma, i obejmować będzie : 
Rozprawy z dziedziny nauk, obznajamiajace Fezytelni. 
Są Z najnowszymi wynikami badań umiejętnych : 
yięgci, szkice powieściowe. obrazy z życia i pią 
~ Z poezji tylko nieznane jeszcze utwory nas 
strzów; doborowe przekłady obcych klasyków 


twory młodszych poetów, odznacz 
natchnieniem. 


podróży; 
Zych mi 
+ oraz u- 


ające się prawdziw 
: RÓ: € prawdziwem 
Osobny dział będzie poświęcony pz 


polskim ; przegląd literacki i artystyczny zawierać be 
rać bę- 


dzie oprócz rozbiorów ważniejszych dzieł literatury i 
sztuki. Sprawozdania o ruchu artystycznym 3 
skim „lorkz korespondencje naukowe Re nt z ró- 
Żnych stron Polski i zagranicy, Jako główny współ- 
pracownik występuje p. Karol Widman i znany w lite- 
raturze polskiej. Format tego pisma się zwiększa; wy” 
chodzić będzie co sobotę. Toh 


AND ZZ ZE e CCC—|—D r Eee o R = 
—GAZETA NARODOWA z dnia 22. srydnia 1865. > 
== Ti A 7 e aan "A = a amr ana I aw — R A Z S y OE | A R A AO R. 


Nadeslane. Doszła mnie już kilkakrotnie wieść 
że pewien człowiek w eelu wzbudzenia wiekszego se 
teresu u tych których o wsparcie prosi, wydaje się! za 
Stanisława Winniekiego z Hodyś, powracającego z Sy. 


biru i potrzebującego jalnużny dla dokończenia podró - 
ży na miejsce rodzinne. "77 h 

Stając w obronie nieobecnego brata, widzę się zmu- 
szonym podać do puwszechnej wiadomości: że Stani- 
sław Winnicki, syn Aleksandra z Hodyń, jeszcze sie 
na posieleniu w gubernii jenisejskiej zuajduje, zkąd go 
dotychczas liczne starania Wo ks, Ruczki i zabiegi kre- 
wnych wydobyć nie zdołały. Ostrzegam zatem szano- 
wng publiczność , aby się nie dawała oszukiwać przez 
Samozwańca. 

Przy tej sposobności zdaja mi się słosowne.a wy- 
mienić, że p. Stanisław Winnicki z pod Sądowej Wi- 
szni, któregu p. Lubomir Zambasiewicz w nr. 236 Gaz. 
Nar między słcazany mi do ciężkich robót w guhernii 
nerczyńskiej wymienia, nie jest moim bratem, *"* * 

Lwów 16. grudnia 1866. Każ. Winnicki 


.:) 


Z posiedzeń sejmu galicyjskiego. 
(Gukouczenie. ) 
===Rodając wezoraj przebieg „dwóch ostatnich 
posiedzeń przedświątecznych sejmu galicyjskie- 
go, przerwaliśmy sprawozdanie z nocnego po 
Siedzenia na odrzucenin $. 5., projektowanej u- 
stawy głodowej. Kończymy je. 

Przy $. 6. wuiósł Kabat słuszne zarzuty 
swoje najprzód przeciw warunkowi stanowiące- 
mu, aby niewłościanom dawać zapomogę tylko 
uą weksle. W takim razie, przy rozłożonej na 4 
lata spłacie kapitału, musianoby wystawiać 
4 weksle, dalej przy uiszczaniu w czterech ro- 
cznych ratach proceutów, znowu cztere weksle 
osobne, bo jużci każda rata ma inny termin za- 
padku, więc nie możg być pomieszczoną na je- 
dnym dokumencie wekslowym. W takim skła- 


p rzeczy na każdą pożyczkę z osobna, posia 


y wydział w swąj tece aż 8 wekslów, a do- 
liczając procent do kapitąłu, traciłby nawet ty- 
tuł wekslowy, bo to „się sprzeciwia dotyczącej 
ustawie z roku, 1858., Po cóż weksli, kiedy ten 
sam cel może być osiągnięty skryptera należy- 
cie legalizowanym, zawierającym warynęk, że 
w razje niedotrzymania jednej raty dłużnik mu. 
si opłacić cały] kapitał od razu, a oraz dru- 
gi warunek : uznania juryzdykcji sądu powiato- 
wego we Lwowie. biowca sprzeciwia się dalej 
wymaganiu podpisów dwóch poręczycieli na we- 
ksle, bo raz — któż będzie ręczył za biednego, 
a puwtóre, jeźli kto zaręczy, to właściwie bę- 
dzie jego dobrodziejem, tak jakby swoje własne 
pieniądze dał potrzebującemu” Jeżeliby tenże 


nie zwrócił pożyczki wydziałowi, natenczas szko- 


da trafia poręczyciela, człowieka jednego lub 
dwóch włącznie, podczas kiedy lepiejby już by- 
lo, aby, cały kraj tę szkodę ponosił, niż jeden 
lub dwóch poczciwych ludzi. Nakoniec żąda Ka- 
bat, aby protokół komitetu rozdawczegu, spisy- 
wany przy dawaniu pożyczek włościanom, miał 
moc dokumenty prąwnego. 

Pawlików sprzeciwia się konieczności 
poręki ze strony gromady. Gromada powinna 
tylko ręczyć zę komitet miejscowy. 

Gnoiński popiera Kabata. Skrzyń- 
ski oblicza na 2280 liczbę gmin potrzebujących 
prawdopodobnie wsparcia, w takim razie dla 
rzeczywiście potrzebujących rodzin przypadało- 


„by ua całą zimę może po 50 cent. tylko. * Ludzie 


słysząc o milionach przez nas uchwalonych w 
razie ich niedostateczności, szemraliby i podej- 
rzywali, że pieniądze musieli zabrać panowie: 
Ponieważ ostatni ustęp $fu 6. zdaje się nie ko- 
go innego mieć na myśli, jak tylko większych 
właścicieli ziemskich, przeto mowca dla pów ż 
szej przyczyny radzi go wyrzucić , Aj 
ograniczyć tylko ua włościan i 
ściańskie. 


Pietruski żąda aualogicznie do 6. 3, a- 
r , 


by oprócz opłaty procent i 
„opi u, dłuż i - 
że wszęlkie inne koszta ;” wnika R. 
rój 


ułowie „prooentu* położyć. i yszelkich innych 
7” 


a zapomogi 
gminy wło- 


kosztów.“ 


 Żybłikiewicz han gt i 
dug tylko króżnioy, FU ge ul: bi ko 
papier właściwej n 7 R AEO Ro, 
wa ih } natury, rodzaj monety handlo- 

J, nie powmien być używany przy zapo- 
mogach, zwłaszcza, że „skrypta legalizowane* 
wystarepą. Zgadza się także z dodatki m Pie- 
truskiego. Przy wniosku © zamknięciu dyskusji 
uad tym $fem przypomina Bocheński przepis re- 
gulaminowy, że w takim razie, zanim uchwała 
zamknięcia dyskusji zapadnie, były odczytywa- 
ne wszystkie wniesione, lub przez mowców za- 
pisanych do głosu wnieść się mające poprawki 
i wnioski, gdyż zdarzało się dotąd, że jnż “po 
zamknięciu dyskusji. robiono poprawki, a nie 
wolno tkyło nad niemi dyskntować. W skutek te- 
go wnosi Smarzewski poprawkę: „$. 6. ma 
opiewać: Zapomogi dawne będą na rzecz prze- 
łożeństwa gminy ł za jej poręką. Gminy obo- 
wiązkiem będzie, starać się o ściągnięcie zwro- 
tu zapomogi w terminach oznaczonych. Ona po- 
winna pokryć kwoty, w terminie nie ściągnione,* 

'Kapiszewski i Landesberger zrze- 
kają się głosu dla skrócenia dyskusji, i ponie- 
waż kto inny już to powiedział, co oni mieli 
zamiar powiedzieć. Gnoiński odpowiada Zy- 
blikiewiczowi, Komisarz rządowy p. P sd 

Ty N p. Posgin- 
ger Tobi uwagę, że proponowane Oprocentowa- 
nie wekslu, inwolwuję zmianę ustawy weksla- 


wej, a to nie może być przedmiotem nehwałA 


4 


sejmu krajowego. Grocholski rekapiiulująć 
debatę, obstaje za całością $fu projektowanego 
przez komisję. Przy głosowaniu poprawka Sma- 
rzewskiego pozostała o 18 głosów w mniejszo- 
ści, wszystkie inne upadły, a paragraf został u! 
chwalony z. poprawką Żyblikiewicza (zamiast 
„na weksle“ dać „na Skrypta legalizowane*.) | 

Nad $. 7. rozprawa była dość krótką., Pie 
truski był za konsekwentnem opuszczeniem sty; 
pulacji procentu na pr., i za położeniem obo- 
wiązku płacenia prócz procentów, także wszy 
stkich innych kosztów. Skrzyński żądał, aby 
terminu do płacenia procentów rocznych nie wy- 
znaezano na dzień 1. października, bo to wła- 
śnie pora niedokonczonych jeszeze robót pol- 
nych, i niespieniężonego ziarna — ale na 15go 
listopada. Agopsowicz zaś proponował 1go 
lutego, osobliwie dla Kołomyjskiego, Stanisła- 
wowskiego i Czortkowskiego , gdyż podtenczas 
ludzie biorą grosz za tytoń. Izba zgodziła się 
na to ze stosowną na wniosek Pietruskiego zmia- 
ną liczenia pierwszego terminu, i nstęp ten $. 
1. opiewa po uchwale :* Biorący zapomogę, za 
płaci od niej w-d. igo lutego. 1867 całoroczny 
„do tego dnia” liczyć się mający proceńt bez 
względu na dzień, w którym zapomogę otrzyr 
mal.” i 

= 


EPE OPO ZEŃ ET) IE] 


GAZETA NARODOWA  duia 22. grudnia 1865. 


EPEE cm mi Rwa a o o oj 
czytaniu. Izba godzi się ze swym losem i przy-, *'* Kraiński żąda faktycznie, aby ewiy $. 97 


W $. 5. (o ściąganiu zwrotów), po dość; 


szczegółowej dyskusji zmieniono na wniosek Zy- 
blikiewicza wyrazy „od włościan i konkurencyj 
drogowych, które.....* na „od biorących zapo- 
mogę i od konkurencji i td.,* a przy końcu do- 


dano na wniosek Pietruskiego ustęp tej osnowy: | 


„Ten sam sposób trafia gminy poręczające, je- 
żeliby w miesiąc po zapadnięciu raty, ta nie 
dała „się ściągnąć od obowiązanego*. Były je- 
szcze poprawki Kabata i Czajkowskiego , ale u- 
padły. ` 


Po uchwale tej ustała po raz wtóry Izbie cier- 
pliwość dalszego siedzenia. Była godzina Y, 12. O 
północy tedy wniósł Krzeczunowicz, aby, 
pomimo święta ruskiego zejść się nazajutrz o 
którejkolwiek godzinie i dokończyć obrady, bo 
teraz wszyscy juź bardzo znużeni. Któryś z po- 
słów krwi senatorskiej przypomina mu wszakże, 
że teraz jest dyskusja nad $. 9, a Zybłikie- 
wiez, jak zwykle do takich szermierek, powia- 
da: płynął, płynął, aż przy brzegu utonął. Le- 
piej nie gadajmy tak wiele panowie, bo ztąd 
poszło, że siedzimy tu od rana, i wyjeżdżamy z 
coraz szerszemi koneeptami. Dokończmy dzisiaj. 
Ałe zawsze. możemy się zejść jutro, i błędu nie 

ipopełnimy, jeźli uchwalimy ustawę jw trzeciem 


NA PODARUNKI 


z dnia 21. grudnia. zł. | e. 


Oblig. długu państ. 5%, za 100 gi. m, K. 
Pożyczka nar. 1854 50 za 100 gl. m. k. 
Losy z r. 1860. . egei „ 
Akcje banu nar. za 1000 git. . . - 

„  Towarzyst. kred. na 200 gl. . 
Londyn 10 fnt, szterlingów . , = 
Dukaty cesarskie sztuka , "PR 1 
Srebro za 100 gl. w. a. . „ i .1105[25 


+ w w 
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„Kelegralowany kars e A. 


Kurs lwowski, 


Stajnia na 4 koni 

Stajnia na 4 konie 
zupełnie nowo przyrządzona, sklepiona, ze 
wszelkiemi wymogami, a przytem wozo- 
wnia, komórka murowana istrych na siano, 
88 natychmiast do wynajecia. Najwiecej od- 
powiedna dla amatorów koni że względu 
sanitarnego. Ulica Wyższa Ormiańska nr. 
126 obok dom u ś.p. dr. Kargera. 1345 2-4 


"STOWARZYSZENIE SZEWCÓW 


LWOWSKICH 
przy placu Marjaekim pod I. t. 
zaopatrzyło sie po zupeł- 


BOŻEGO NARODZENIA 


poleca podpisany 


całkiem nowe i pię- 
kne zabawki, albu- 
my, portmonety, to- 
rebki na cygara, wa- 

zoniki i t. p. = 


stępuje do obrad nad $. 9., zawierającym wła- 
ściwie instrukcję dla wydziału krajowego io 
tworzeniu komitetów. Goleje wski proponuje 
wypuszczenie ostatniego ustępu, gdzie mowa o 
rależeniu do komitetów także naczelników po- 
wiatowych i obwodowych. Mowca przyznaje, że 
|są wyjątki pomiędzy tymi ludźmi, ale zawsze 
|większość ich jest oboistami dawniejszej kapeli, 
w której tylko kapelmistrz inny nastał. S z we- 
dzieki chce, aby wyraźnie powiedziano. że do 
składu komitetu należą „więksi właściciele, wło- 
ścianie i księża obu obrządków“. P. Possin- 
ger oświadcza, że obowiązany jest ze swego 
stanowiska zastrzedz sobie, aby organizacja ko- 
mitetów po kraju nie była normowana ustawą 
żadną. Proszę nie zapomnieć, że Najj. Pan dał 
pożyczkę, a odnośny reskrypt ces., jak komisji 
wiadomo -- obowiązuje wyraźnie, aby naczelni- 
cy powiatowi należeli do tego. Co do ustawy 
samej, to jest ona nagłą, więc jeżeli Iz- 
bie i krajowi zależy na tem , aby jak najprę- 
dzej została sankcjonowaną, to trzeba opuścić z 
niej takie rzeczy, które do niej nie należą, leca 
do jakiejś instrukcji, inaczej ministerjum nie by- 
łoby w położeniu wnieść ustawy do sankcji ce- 
sarSkiej, i kraj na temby ucierpiał. 


p. Gromadzińskiego. 


talistów TYB 


Sumy pieniężne w każdej 


4n; 84 do ulokowania na 
wysokości, mały procent dla sza- 
nownych posiadaczy dóbr ziemskich. 


Bliższą wiadomość udzieli bióro wy- 
wiadowcze H. ZOREF pod I. 311 obok 
1319 3—8 


BEE” Bardzo ważne dla kapi- 


wyrzucić, jako zawierający instrukcję dla Wy- 
działu krajowego. Lecz łzba uchwala go w ca- 
łości z jedynem wypuszczeniem wyrazów : „do 
udzielania zboża na nasienie“; odpowiednio do 
uchwały zapadłej w $. 4. TUE 

O godz. 1/,1 skończono rozprawy spocjalne, 
uchwalając jeszcze bez dyskusji $. 10 i 11 do 
końca. Na wniosek sprawozdawcy, ale tąkże nie 
bez żwawej szermierki słownej pomiędzy panem 
Zyblikiewiczem a ogólnym gwarem — odczy- 
tano całą ustawę i uchwalono w 38 odczycie, 

Co do przyszłego posiedzenia, które jąk 
donosiliśmy wczoraj, odbędzie się dnia 28. b. m, 
żądał Kowbasiuk, aby sejm odroczyć z powodu 
świąt aż do dnia 20. stycznia. 'Inne głosy do- 
magały się 12. stycznia , lecz marszałek oparł 
się na swojem prawie w statucie krajowym zawar- 
tem, i przeznaczył posiedzenie wedle własnego 
widzenia rzeczy, oświadczając, iż nigdy nie po- 
zwołi, by trwonić czas długo na ferjach. ` 

Wielu posłów rozjechało się już wczoraj. 
Lecz wielu pozostało we Lwowie przez Święta 
i pracuje w komisjach. 


Zupełna wyprzedaż 


PpoĘkcelany 
u 20'/, 
„niżej cen fabrycznych. 
Dyrekcja fabryki» porcelany 
hr. Thuna w Klösterle, wyPrze- 
daje znajdujące się porcelany u 
Bonifacego Stillera 
we Lwowie. 
C. Venier: 


| ERA kamie- 
La . ku, 
nica we Lwowie, "gdzie" 

jest sklep Tadensza Uziebły, blacha po- 
kryta, w jak najlepszym Btanie, jest pod 
bardzo, korzystnemi warunkami z wolnej 
1344 ręki, zaraz do sprzedania. 2—10 


Bliższą wiadomość udzieła pan adwo- 
kat Maly, lub też sam właściciel tejże. ” 


LJ w obwodzie 
Złocz. pow. 
LN WER 


"z dnia 21. grudnia. 


Dukat holenderski . . . 
Dukat cesarski g dl 
Moskiewski półimperjał + 
Moskiewski rubel srebrny . 
„Moskiewski rubel papierowy 
Pruski talar kur. , » + „ 
Galie. listy zast. w. aj 
Galic. listy zast. m. k 
Galicyj. oblig. indem. . 
ożyczką narodowa . 
Akcje kolei żel. gal. . 185,50) 187 |50 


zł. |et. 


4 94 
4 96 


1325 3—U dyrektor fabryki. 


- ESSENCJA 


salsaparyli Colbert, 
Jeden z najdawniejszych i najskute- 
czniejszych Środków roślinnych, krew 
czyszczących w chorobach sekretnych 
syfilistycznych, zanieczyszczeniu krwi 
i wyrzutach na ciele. Metoda użycia 
dołączona w polskim jezyku. 


nej wyprzedaży dawnego 
1256 obuwia 3-3 
„8 58 


E il w swieży zapas 
1j aas | sa OBUWIA,- 


j sprzedaje takowe po cenach 
| bardzo umiarkowanych. 


Nadzwyczaj dobre itanie ZEGARKI. 


A- po cenach najtańszych >m 


K. Neumann 
przy placu Marjackim l. 361. 


1306 5—ö 


Nakładem 


J. ZŻUPAŃSKIEGO 


w Poznaniu 
wyszło świeżo i jest do nabycia 


z 
T 
o 

5 Ę 
r 


Dają JZądają 
i a.f W. a. 


skradziono 


Płacą |Ządaja | pz! Zasobny, od wielu lat zaszczyeany w ksi : : . w nocy z 18. na 19. b. m. ze stajni 6 Cena flaszki 2 złr. „; ZA ODA- 
Wiedeń 20. grudnia. (Y KŁAD ZEGARÓW ęgarniach Karola ` Wilda | koni roboczych jako to: Klacz szpako- kowania 20 cng” 80 ent.; za Op 
oi A zł. | e.| zł. | e Y S ) we Lwowte i Samborze wata 7-letnia 14 cali 3'/, 2) klacz kara DAE moni a ud 


7-letnia 14 cali 3%, (gruba silna) źrebna, 
ś) klacz kasztanowata 6-letnia źrebna, 
4) kiacz gniada 7-letnia źrebna 14° — 1V 


Wincentego Pola, Pieśń o ziemi naszej 
z Illustracjami JULIUSZA KOSSAKA 
4to 48 stron. 8 wielkich stalorytów. 


M. HERZA zegarmistrza w Wie- 
dniu. Zwettelhoff, Btefansplatz Nr. 5, 
poleca w wielkim wyborze wszelkie 
gatunki dobrze zregn owanych sega, 


` RUKERA, w Paryżu w aptece P, 
Colbert, w Pasażu Colbert nr. 7. €t8. 
Skład główny dla królestwa Polskie: 


5%, Metaliki na wal. austr. 
„ Pożyczki narod. . 


Metaliki ua m. k. : 


LJ f . 
» Obl. ind. niż. austr.. , rów po oenneh następujących : 1889 Cena 27 złr. 20 cnt. 2—3 | 5) klacz gniada 9-lelnia 3+4*—4* 69 koń go u p. Galla w Warszawie, w Wil- 
» „n n» Węgierskie 5 SE o Y = - - maly gmiady 14 miiirytoby n jakie ae nie u p. Chrościekiego, w Lublinie u 
nn o». chor. i bank „| 7 NE EZ A Rurki przeciw astmie aptekarza | 5727 natrafili raezy dad znać o tem do p. Mazurkiewicza, w Krakowie u p 
no nn galicyjskie » . robrue na 4 rubiny . - od złr. 13 naji REGA eż ZZ dir 1e Brunona Miczyńskiego. "7 1184 7—0 
» n» », dukowińskie. , na śrub ze zł. brz. z odsk, kip. , 13 Levasseur pod adresem: F. B. w Tadaniach ost. po: : 
nn» n»  Siedmiogr. . .| 6 i OE zł. pr. & odsk, kip. 5 i ' T J i 1347  czta Kamionka strumiłowa. 2—3 
r - 3 rubinów RE AF Podócak eczą rychło i niezawodnie najuporezywsze =hR 4 +. SH m 2 
» ki targ E L 5 J R — pann 
soi E im - i Ma 8 sza aa LA lenire STI astmy. — Dostać móżna W Paryżu u wyna- N. 128 D. R.N 
a a. IŁ 1854 p: 81100 81/50 yl nh 8 rub. obozowe (Armee-Uhren) s p = | lazcy na ulicy żę ia Momnaie 19, we NĄ y vr 1 
n n a AE WE s - + WB |. ie aptece „| Rak dawniej To- 
$ i attr pT a Eyi sr: maj13 rab, Tepize. e. "Bis manka. "Cena 2 zir. w. a. 1183 7—24 P h W / E S 
= H „1864 . „| 77/80] 77,85 | CTl s. z dwoma koprtał . . . - « « *" gg 
3 » srenrfej z r. tå] 7160 72|00 ale i kopnem kopet, uikólkięm | g5 Doniesieni e : . 
© kredytowe „ „7 1580] 12/00] Ta 25 | Gna oboroge Śarparia ooa teen y gl | Doniesienie Lekarskie. | Kady Nadzorczej Towarzystwa wzajemnych ubez- 
” K ae | i p R 28 J: . Ó Ó O 
ks. Esterhazego . , 60100] 63100 Remontoiżs w le ER gat. . NP. Nie masz jedne- 2 
5 ks. A € 1, | 2650} 27|00 | en Ahari kai aT epn, j DIE go lekarstwa, pieczen od ognia 1 od gradu 
hr. Fally+fiss zd 21150] 22/50 | Cyt. zł. próby 3. na 8 rnb. ze zł. kapsią .. reby w pra- R z 
„ok klmy ; . * 7; | ejoo| 22/50 | CIE damit ua, . a ktyce medy- w Krakowie, 
3t. Gienois. „| = WZ damskie z omalis I djamentami: - d j sprowa- A 4 Ę 
" rój Budy tee a m AFA Cyt. zł. damskie ge A= rk ”" = . ćZlgka w moc $.85 statutu zwołuje nadzwyczajne zgromadzenie ogólne Członków To warzystwa 
„ ks. Windischgrätz . | 14|50| 15/50 garonne amaka naa rubingw. y dast M pełna przemia- | ma za dizie AP. Sty cwuniza LSG we 
» hr. Waldstein p : 16|00] 1700 | Korwiesne złote na 13 rubinów ... . n 385. nę jak Pigniki | mnza godzine EO meam , w sali posiedzeń dyrekcji, 
a hr. Keglevich . 12/00] 12|50 dtto na 23 kam. ze złotą Kapsla lepsze .. H czyszczące Towarzystwa, w domu poć liczbą 124 gmina VII (Kleparz) odbyć się mające. 
„ Rudolfa .. 12/00] 1250 pit z (4 a Ak 10, BO. 00. 100 do 130 krew i prze- Przedmiotem narad tego nadwyczajnego zgromadzenia bę tzie : udzielenie upówa- 
Akcje banków iprzemystu.| 7 | dtto damskie - ai (0. od atr. 43 || KA ? żnienia Radzie pąńzojczej do sg BEE fandupen e > M Ae PTB ko 
$ ; i tto damskie z ortfym: O cyan i nta W w. a. w papierach kredytowych nominalnej wartości, na kapi porękojemny dla kasy 
agin Prod a A Fo $ kę og 760400 | damnjan E Kopari. £ Keyat skler. T . m aw T oszczędności, przez Towarzystwo wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie założyć się ma- 
Zakładu kredytowego « » /.ł156160]156/70 Budziki po zlz. 3, z zegarem po złr. 1. a a R jacej. s A r 1336 2—3 
Kolei półn. Ferdynanda .  .|164 801164190 TIR SNU ee wahadło- TOA Meas Kraków dnia 12. grudnia 1865. 
- tab TORRE "sc a 11 jeh własnego wyrobu 9—12 zepisuj Te- ad 6 1 B=; 
e ga icyjskiej. sd © æ p 40 186 60 so B dat da: Hee s y po złr. 10. 20, 22 i , Swym chorym, „A_ali za RAR. Eare. Pap G «abe? JL. i 
owiec z wpł. 50%, .. 100] 67/00 bijące „godziny i pół godziny „ „ _ 382 35 | wspierajac się na zasadzie następujących | —— i c=" i E 


kwadranso e, .. <30 aba o0 il uwag? 


je 2 (TM. Papkina 1) Pigułki te są czysto z roślin przy- 


Kursa zagraniczne. Fò] "8 30. 
i Za opakowanie zegarów wahadło wych pobiera 


(3-miesięczne). 


MAGAZYN 


Augsb. 100 złr. nr.. « « -| 88/501 88/6! się 1 złe 150 centów. ' otowane 

Frankf. n. © fa : - „| 88130 e + ZF" Naprawki wykonują się najstaranniej. Zamiej- i 2) Miłe dla oka i przyjemnego smaku, + 

Hamb, 100 mark.. 4. 1...» zd, 8]80] 78/70 | poowa zlepenie za przostanlom gotówki je» zza: 3) Bardzo skutćczne; działanie ich nie 

Londyn 100 fnt. . `, .]105]80]104|90 | mują sio kže w zamian. asi wystawia na żadne niebezpieczeństwo, wy- - - 

Paryż 100 frank. _ ć „| 4185] 41/90 | — dzielaja z ciała wszelkie zepsute humory: a 0 j 
4) Działają wprost na cyrkulację krwi 1 , 


Wytwór z Tranu Więlorybiego w arterjach, przywracając i odnawiająe 
krew zupełnie. 


Warszawą 20, gradnia. 
Aar 1343 2—3 


Półmperjały , , ubli| 00/00]. 00|00 we Lwowie przy ulicy Halickiej 


Š . diol ` h } 
pda a Eeu r 3 % i A (Extrajs de Foje de Morne) r P) Letogo, DA Eea aE poleca swój znaczny wybór najświeższych i nąjgustowniejszych towarów galantery jnych 
y 3 = n Przyg any. ez p. rza e igułe okonali. wprz zanim je _i " s 4 a = $ zk A 
Akcje kol, żel. war.-wied. P o 67 D 0 i kia M ia A ży zh Śwybi Ghótyjm przepisali, jedao i m stosownych na podarunki zbliżających SIę świąt 

7 T ar.-bydg. „ i Zułodnego smakń i łatwa 'do zażycia świadczają, Że : : N T ku jako to: Mydła angielskie i franeuzkie, parfumerje, skórzanð 

Paryż 20. gradnia. |. l | preparacja ta potwierdzońń przez paryzką pigułki czyszczące krew i prze- i owego ro _wytoby w najnowszym guście, portmonety, cygarniczki: 

Rentą 3%- aan Isa<. | 68/35 0000 akademia medyczną i Rade lekarską w Pe- czyszczające P. Cauvin, albumy, portofeile, torbecżki uamskie i męzkie x urządzeniem do podróży, kufry: 
zag mice. ee NE tersburgi, ma kształt gałeczek, z których | ga najlepszem lekarstwem tego rodzaju aż wyroby, kartouażowe, wyroby drewniane R Rh nie PORE iz kości słouio” 
- | każda zaptepuje dwie łyżki stołowe najprze- | dó dziś znanem. Po tak licznych świade- | Wej, różne oprawy obrazów i fotografij, wielki wybór biletów z powinszowaniami i za 


= M 


Odezwa. 


Jeneralna inspekcja: wojskowa e. k. 
zarządu stad, odezwą z dnia 24. li- 
stopada r. b. do l. 3429 zawezwała 
komitet gal. Towarzystwa ku podnie- 
sieniu chowu kom, by zakomunikował 
Jej. Spis odpowiednych, do rozpłodu 
ogierów, w kraju: się znajdujących, 
jakoteż miejsce, gdzie takowe SĄ do 
' widzęnia. 

Komitet zatem „uprasza PP. cho- 
dowców koni, by mnzajellizu” 
nej deo am. sty” 
camia LBGG jwykazy 
takowych ogierów z dokładnem okre- 
śleniem pochodzenia, wieku, miary, 
maści i innych oznak, do sekretarjatu 
Towarzystwa nr. 311 m. we Lwowie 
przesłać raczyli, wskazując miejsce, 
gdzie takowe widzieć można; gdyż 
pomieniona inspekcja nabywać ogie- 
ry zamierza. 1348 2—8 

, Miasta obwodowe będą zapewne 
najwłaściwszym punktem wystawy. 

Od komitetu gal. Towarzystwa 
ku podniesieniu chowu koni. 
Lwów 19. grudnia 1865. 


polecają 
1226 


chnidła 


dniejszego tranu. 
Pudełko kosztuje 2 zir. W. a. 
Dostać można we Lwowie w aptece 
Z. RUKERA pod srebrnym orłem. 


Towary zimowe, 


albumów, 
| 


krajowe i zagraniczne. i li 1 Í 
kufry i torby podróżne, laski. batogi, spicruty, paski damskie sķórzanue 
zabawki dziecinne. 


iKrawatki, obuwie filcowe, trzewiką i papucze 
w największym wyborze po cenach SYN. 


F Podarunki na Boże narodzenie i 


Wydawcy: Jan Dobrzański i Witalis W. Smochowski 


1188 18—18 ctwach. któżby mógł 


skutku? 


Zygmunta Rukera. 


A. NTEIFA Synowie 


Szanowuej Publiczności zupełnie świeżo, w bardzo licznym wyborze, nadeszłe 
1—10 towary, miapowiçie : 


jako te; plaids, szale, szaliki, ma 


rzanych, 


siodła, kapelusze i dywany angielskie, śliwskie, pa- 


biżuterji złotej, stalowej, bronzofvej i z masy czarnej, » 


największym wyborze. 


Dostać mużna we Lwowie w aptece p. 
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kaftaniki, pończochy do połowania, e ie pończochy 
pończbszki, spodnice, rękawki. rękawiczki futrzanne, jelonkową i sukienne, it. p. 


Pfótna prawdziwego rumburgskiego, 


|zny. chustek batystowyeh i nicihunych. kołnierzyków różnego fasonu, 


wyroków bronzowych, drewriianych i skó- 


Główny współpracownik : Jań Dobrzański. 


watpić o ich dobrym 


proszeniami, orderów kotylicuowych, jako też papierów listowych z fabryk krajowych 
zagranicznych, orąz wszelkich przyborów do pisania, rysowania i malowania. 


4—8 
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narki. jupki, koszule 


gotowej męzkiej 
i damskiej bieli- 


Mata 4 


Sławna angielska gumielastyczina 


T'E.USTOŚĆ na SKÓRY 
Pattent Indian Ruber Greaye of William Wriglesworth & Comp. in London. $ fy 


Od wielu lat znana jako najlepszy środek do konserwowania skór,  thlstońgij, 
wsiąknąwszy w pory skóry, zastyga w nich i utrzymuje tym sposobem skórę ciągle ohj- 
gotną, miekka. gietką i nieprzemakalna — do obuwia, chomontów i 6 
tych użyta, może być policzoną do picrwazego wynalazku w tym rodza ja. 

Duża puszka oryginalna kosztuje 1 złr. 5 cnt. 


wozów skór” 


n "w LJ » 


Główny skłąd na całą Galicje we Lwowie u Bonifacego Stillera. 


Także utrzymują te tłustość. 


P A bia We Lwowie K. Balaban, 
SL. 
ij] A. Jedrzejecki 
i jedwabne, J. Klein. 

A. Mańkowski, 
J. Reiss, 

K. Schubuth, 
b J. Stromenger, 
w Brzeżanach E. Mori. 


wy rok w 
K y w Czerniowcach lg. Schnirch, 


- w Jarostawiu Br. Juśkiewicz, 
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Kleina wdowa i Gebhardt, 


Odpowiedzialny redaktor: Antoni Orzechowski, 


w Krakowie J. Jahn, 
w Przemyślu F. Gaidetschka, 
w Rzeszowie F. Jaśkiewicz, 

- Schaiter i Spółk* 
w Samborze dJ. Riędl_ 5! 4 
w Stanisławowie Br. Cznóza”:” 
- W. Majewski: 
w Stryju I. Batsch, ar 
w Tarnopolu A. Morawetz, 
w Tarnowie J. Jahn, ; 
w Zaleszczykach J. KodrębSki, 
w Zółkwi A. Mańkowski. 


ornela Pillere 


Druk K 


